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LWOWSKIE 
WIADOMOŚCI PARAFJALNE

TYGODNIK POŚWIĘCONY ŻYCIU RELIGIJNEMU M. LWOWA

A dres R edakcji i A dm inistracji: Lwów, ul. Or­
miańska 13. Nr. tel. 24.61. — Godziny urzędowe admini­
stracji codziennie od 8— 16 z wyjątkiem niedziel i świąt. — 
Godziny urzędowe redakcji codziennie od 16— 18 z wy­
jątkiem niedziel i świąt.

Prenum erata roczna z dostawą do domu wynosi 
8 z ł., kwartalna 2 z ł., bez dostawy do domu rocznie 5 zł. 
kwartalnie 1‘30 zł. Cena numeru pojedynczego 10 gr. — 
Konto czekowe Nr. 151.169 (Bibljoteka Religijna). Pre­
numeratę przyjmują wszystkie urzędy parafjalne ob.łać. 
we Lwowie, gdzie też można numery odbierać

Z okazji św iąt Bożego N arodzenia i N owego Roku 
N ajprzew ielebniejszem u A rc y p a ste rz o w i naszem u X. A rcybisku pow i-M etropolicie, 

Najprzewielebniejszemu X. Biskupowi, Przewielebnym XX. Proboszczom,
wszystkim Księżom,

tudzież Czytelnikom  i P rzyjaciołom  „W iadom ości Parafja lnych '', oraz w szystkim  W iernym  
Parafjanom  zasyła najserdeczniejsze życzenia jak  najobfitszych łask  Bożych 

R E D A K C J A  „Lwow skich  W ia d o m o śc i  P a ra f ja ln yc h " .

CHWAŁA NA WYSOKOŚCI BOGU!
U ro c z y s to ść  B o ż e g o  N aro d ze n ia . . .  C zyż 

trzeba  ko m u  p rz y p o m in a ć  i t łum aczyć, co 
to  za r a d o s n e  ś w ię to  i co za  u ro c z y s to ś ć  p e łn a  
u ro k u  B o żego? . . .  W s z a k  to  u r o d z in y  M is t rz a  n a ­
sz e g o  i P a n a  n a d  pan y ,  B o g a -C z ło w ie k a ,  J e ­
zusa  C h r y s tu s a !

R a d o s n e  są  ta k że  inne u ro c z y s to śc i  k o śc ie l ­
ne. Z  in n e g o  w z g lę d u  n a jw s p a n ia l s z a  j e s t  u r o ­
czys to ść  Z m a r tw y c h w s ta n ia  P a ń s k ie g o  ja k o  
ś w ię to  z w y c ię s tw a  i tr i  .• C h r y s tu s a  n a d  
śm ie rc ią  i z łem  te g o  ś w ia ta  —  św ię to  z iszczo ­
n e g o  d z ie ła  O d k u p ie n ia .  A le  g d y b y  n ie  b y ło  B o ­
ż e g o  N a ro d z e n ia ,  n ie  b y ło b y  i Z m a r tw y c h w s ta ­
nia!

D ro g ie  n am  je s t  i m u s i  być  Boże N a r o d z e ­
n ie  ja k o  p a m ią tk a  rz e c z y w is te g o  p rz y jśc ia  na 
ś w ia t  w  lu d z k ie j  p o s ta c i  B o g a  w c ie lo n e g o ,  J e z u ­
sa  C h ry s tu s a .

N a r o d z i ł  s ię  Je z u s  C h r y s tu s ,  b ą d ź m y  w e ­
seli! .. .  C h w a ła  n a  w y s o k o ś c i  B o g u  i na  z iem i — 
p o k ó j  lu d z io m  d o b r e j  woli. . .

C h r y s tu s  p rz e z  n a r o d z e n ie  S w o je  i śm ie rć  
k rz y ż o w ą  s t a ł  s ię  Z b a w c ą ; p r z y n ió s ł  ś w ia tu  m oc 
p o d ź w ig n ię c ia  s ię  ku  B o g u  i o d ro d z e n ia .  I i s t o ­
tn ie  c h r z e ś c i ja ń s tw o  o d r o d z i ło  ś w ia t  i zm ien i ło  
ob l icze  ziemi. Lecz d z ie ło  n ie  j e s t  w ca le  s k o ń ­
c z o n e :  o n o  j e s t  c ią g le  w  s ta n ie  s t a w a n ia  s ię  i za  
p o ś r e d n ic tw e m  K o śc io ła  p o p r z e z  w ie k i  d o p e łn ia

się  i m u s i  s ię  d o p e łn ia ć  aż  d o  p e łn e g o  u rz e c z y ­
w is tn ie n ia  K r ó le s tw a  C h r y s tu s o w e g o  n a  ziemi. 
C z y n n ik ie m  zaś tym , k tó r y  w a r u n k u je  n a le ż y te
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d o p e łn ie n i e  d z ie ła  O d k u p ie n ia ,  j e s t  ludzka  w o l ­
na w o la .  O tó ż  „ B ó g  —  ja k  p o w ia d a  św . A u g u ­
s ty n  s tw o r z y ł  n a s  bez  nas ,  a le  n ie  z b a w ; nas  
bez  n a s $ -  da ł  nam  b o w ie m  w o ln ą  w o lę ,  k tó rą  
m a m y  z d e c y d o w a ć  o w ar to śc i  i życiu naszych  
dusz .  D la t e g o  też  E w a n g e l j a  św . zaznacza ,  że 
z n a ro d z e n ie m  P ana  n a s ta je  z b a w ie n ie  i p o k ó j  
ale  d la  ludz i d o b re j  w o l i : „ C h w a ła  n a  w y so k o śc i  
B ogu  i na  z iem i p o k ó j  lu d z io m  d o b re j  w o l i "  — 
ś p ie w a  i g ło s i  to  s a m o  K ośció ł  C h r y s tu s o w y ,  
bo  o d  te j  lu d z k ie j  d o b r e j  w o li  z a w is ło  wdele, 
ow sze m ,  z a w is ło  w sz y s tk o  —  i życie doczesne ,  
p o k o je m  o p r o m ie n io n e  b o żym , i w iec zn o ść  szczę­
ś l iw a  i r a d o s n a !

T e j  w ięc  d o b r e j  w oli ,  n a  s p r a w ie d l iw o ś c i  
i p r a w d z ie  o p a r te j  i B o g u  p o d p o r z ą d k o w a n e j  
nie w  t r w o d z e  i n ie p o k o ju  n ie w o ln icz y m ,  ale 
w' b o j a /n i  s y n o w s k ie j  i m iło śc i  dz iec ięcej,  —  
niech  nam  n ig d y  n ie  b r a k n ie  i ją  t e a g s t a r a jm y  
się  n iecić  i k rzesać  u b liźn ich .  Ja k że  częs to  b o ­
w iem  b r a k  d o b r e j  w o li  i k r n ą b r n o ś ć  lu d z k a  p o ­
w o d u ją  s p r z e n ie w ie rz e n ie  s ię  B o g u  i p r z y k a z a ­
n iom  J e g o ,  o raz  z ło ,  s z k o d ę  i n ie d o lę  w  s to s u n ­
kach ludzkich .

N iechże  ta ,  r a d o śc ią  s e rc a  n a p e łn ia ją c a  u- 
ro cz y s to ść  u ro d z in  P a n a  Je zu sa ,  p rz y  d o b r e j  w o ­
li lu d z k ie j  n a p r a w d ę  zn a jd z ie  oddźw dęk  w  s e r ­
cach i du sz ac h  w szy s tk ich .  N iech  ś w ia t ło  i c ie­
p ło  rodz i  w duszach ,  m ech  d a J B  przywmaca i 
g r u n tu je  p o k ó j !

J u ż  s t ą p i ł a  o ży w c za  ro sa  z n ie b io s  n a  z i e |  
m ię ;  ju ż  s ię  o tw o rz y ły  n ie b io s a  i n a r o d z i ł  s ię  
S p ra w ie d l iw y . . .  T r z e b a  ty lk o  o tw o r z y ć  b ra m y  
d u sz  i serc , by  O n  d c w i ic h  zaw ita ł .

W  dzień  B o ż eg o  N a r o d z e n ia  r o z b rz m ie w a ć  
będ z ie  u ro c z y s ty  ś p ie w  w  św d ą ty n ia c h : , ,C h r \  
s tu s ,  C h r y s tu s  nam  się  na ro d z i ł ! . . .  P ó jdźc ie ,  p o ­
k ło ń m y  się  M u ! vr r- Es

O, tak ,  id ź m y  du ch u  do  B e tle jem ,  p o k ło n  
i h o łd  n ie śm y  Bożej D z iec in ie!  1 w ięce j  niż 
zw y k le  p o m n ijm y ,  że te n  sam  C h r y s tu s  —  k tó ­
ry w ozora j ,  dziś  i na  w iek i ,  z a w rz e  te n  sam  
j e s t  n ie p o ję c ie  u ta jo n y ,  a le  n a jp ra w d z iw d c j  objg-s 
cny, w  św ią ty n ia c h  naszych .  —  A wdęc: P ó jd ź ­
cie, p o k ło ń m y  się!...

I g d y  w w ie c z ó r  w ig i l i jn y  s k u p im y  się 
w dom a ch  sw o ic h  i ro d z in a ch ,  b y  s ię  o p ła tk ie m  
dzielić,  p r z y p o m n i jm y  w  czy je  imię to  czyn im ) 
-  i w dedy c h w a łę  da jąc ,  z w ró ć m y  się  d uszą  ku 
ź ró d łu  p o k o ju  i d o b r a  w o la  n iech  p o s ię d z ie  
szczęśc ie  w e w n ę t rz n e ,  a czys te  su m ie n ie  p o ­
kój !...

1 „ u c z tu jm y  ja k  mów i św . P a w e ł ,  
nie w  k w a s ie  s t a r y m  ani n ie  wr k w a s ie  n i e p r a w o ­

ści i zd ro ż n o śc i ,  a le  w  p rz a śm k a c h  szczere j  n i e ­
sk a z i te ln o śc i  i praw^dy".

Dar betlejemski.
Z a sa d n ic z e m  dążen iem  .k a ż d e j  nawret naj 

n iższe j  r e l ig j i  j e s t  n a w ią z a n ie  s to s u n k u  m ię d z y  
cz ło w ie k iem  a fiióstwem. N a  W s c h o d z ie  chc iano  
tę  m yś l  u rz e c z y w is tn ić  w ten  s p o s ó b ,  że w ie ­
rzono ,  iż cz ło w ie k  ży je  n a  ziem i w ie le  r a z y  w  co ­
raz  d o s k o n a ls z e j  p os tac i ,  az  w re sz c ie  z le w a  s ię  
z B ó s tw em . M y ś l  zaś  r e l i g i jn a  lu d ó w  Z a c h o d u  
u b ó s tw ia ła  p o p r o s tu  c z ło w ie k a ,  chcąc g o  z j e d n o ­
czyć z B ó s tw e m . Ż a d n a  j e d n a k  z dawmych rei 1- 
g ij m e  p o t r a f i ł a  d o s k o n a le  zb l iżyć  cz ło w ie k a  do  
B o g a  i z jed n o c zy ć  g o  z N im . j

D o p ie r o  z ja w ie n ie  s ię  B o g a  w  cie le  ludz- 
kiern p o z w o l i ło  n ie ty lk o  na p o z n a n ie  w ie lk o śc i  
B o ż t j ,  a le  i w g lą d n ię c ie  w  se rc e  Boże.  T o  zja- 
w ien ie  s ię  B o g a  w c ią g n ę ło  ludz i  w / k r ą g  życia 
B ożego ,  w p r o w a d z i ł o  ich w  ta jn ik i  i św ię to ść  
s a m e g o  b o g a ,  s p o w o d o w a ło  je d n o ś ć  m ię d zy  B o ­
g ie m  a cz ło w ie k iem  p r z e z  z jed n o c ze n ie  c z ło w ie ­
ka z C h ry s tu s e m .  W ł a ś n i e  d la te g o  j e s t  c h rz e śc i ­
jańs tw a-^  n a jd o s k o n a l s z ą  f o rm ą  re l ig i i  i o d s t ę p ­
s tw o  ocl n ie g o  w 'pycha ludz i  w  n ęd z e  n ie w ia ry .  
Z t e g o  te ż  pow m du cześć re l ig i jn a ,  k u l t  c h rz e ­
ś c i j a ń s k i , ' s ą  n a jd o s k o n a l s z e ,  b o  p ie r w ia s te k  B u ­
ski p rz e n ik a  w  nich  w sz y s tk o ,  a B óg ,  k tó ry  s t a ł  
s ię  człow dekiem , p o d n o s i ,  u sz la c h e tn ia ,  b ło g o -  
sławd n a tu rę  lu d z k ą  w każ d y m  cz ło w i iku, czy 
on j e s t  b o g a ty  czy u b o g i ,  czy ucz o n y  czy p r o ­
staczek, jeśli ty lko cz łow iek  nie p rze c iw s ta w ia  
s ię  te m u  s w o ją  w olą . . .

S łu szn ie  w ięc  n a z y w a m y  W c ie le n ie  S yna  
B o ż eg o  su m ą  i z j e d n o c z e n ie m  ta je m n ic  re l ig j i  

- ch rześc ijańsk ie j .  C h o ć  W c ie le n ie  p o z o s ta j e  z a w ­
sze  ta jem n icą ,  „c u d em  cudów*?ij to  j e d n a k  je s t  
zd a rzen iem  rze czy w is tem ,  w  k tó rem  w y ja ś n ia j ą  
s ię  n am  d z ie je  re l ig j i  i św ia ta .  O d  p o c z ą tk u  i s t ­
n ie n ia  c z ło w ie k a  aż d o  końca  w ie k ó w  w sz y s tk o  
o b ra c a  s ię  k o ło  te j  n ie p o ję t e j  ta jem n icy .

W e  W c ie le ń  m, w , tem  n ie s ły c h a n e m  i nie- 
p o ję te m  u k o rz e n iu  s ię  C h r y s tu s a  o k a z a ła  s ię  
n ie sk o ń c z o n a  p o tę g a ,  m ą d ro ś ć  i m i ło ść  B oga  
k tó ra  z j e d n o c z y ła  n ie sk o ń c z o n o ść  ze sk o ń c zo n o -  
ścią, wdcczność z doczesnośc ią .

W c ie le n ie  C h r y s tu s a  to  n ie ty lk o  d o w ó d  J e ­
g o  m ocy , a le  i d z ie ło  g o d n e j  B o g a  m iło śc i  w z g lę ­
d em  ludzi.  B óg  ja k o  D o b r o  N a jw y ż s z e  o b j a w i t ł  
s ię  i d a r o w a ł  s ię  lu a z io m  w  n a jw y ż s z y  s p o s ó b  
wf o n e j  chw il i ,  g d y  Słow o c ia łe m  s ię  s ta ło .  W  p o ­
d z iw ie  te d y  m a je s ta tu  i m iło śc i  B ożej  an io łow de 
nucą  ,; c b w a łe  B o g a  n a  w y s o k o ś c i " ,  a ludz iom
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E w an gelja  na uroczystość  
B ożego Narodzenia.

Łuk. 2, 1 -1 4 .

P o d c z a s  p i e r w s z e j  M s z y  ś w .

W  on czas w y s z e d ł  d e k r e t  o d  C e s a rz a  A u ­
g u s ta ,  a b y  p o p i s a n o  w s z y s te k  św ia t .  T e n  p o p is  
p ie rw s z y  s t a ł  s ię  o d  s t a r o s ty  s y r y j s k ie g o  C y ry n a .  
I sz li  w szyscy ,  a b y  s ię  p o p is a l i ,  k a ż d y  do  m ia s ta  
s w e g o .  S zed ł  też  i Jó z e f  o d  G a l i le i  z m ia s ta  N a ­
z a re tu  do  ż y d o w sk ie j  ziemi, d o  m ia s ta  D a w id o ­
w e g o ,  k tó re  z o w ią  B e t le h e m e m ,  p rz e to ,  iż by ł  
z d o m u  i p o k o le n ia  D a w id o w e g o ,  a b y  b y ł  p o p i ­
s a n y  z M a r ją  p o ś lu b io n ą  so b ie  m a łż o n k ą  b r z e ­
m ie n n ą ,  l s t a ło  się , g d y  ta m  by li ,  w y p e łn i ły  się 
dni,  a b y  p o ro d z i ł a .  1 p o r o d z i ł a  S y n a  s w o je g o  
p i e r w o r o d n e g o ,  a u w in ę ł a  g o  w  p ie lu sz k i  i p o ­
ło ż y ła  w  ż łob ie ,  iż m ie jsc a  im n ie  b y ło  w  g o s p o ­
dzie.  A  b y l i  p a s te r z e  w  te jż e  k ra in ie  c z u w a ją cy  
i s t r z e g ą c y  n o cn e  s t r a ż e  n a d  t r z o d ą  sw o ją .  A 
o to  A n io ł  P a ń s k i  s t a n ą ł  p o d le  n ich , a ja s n o ś ć  
B oża z e w sz ą d  ich o św ie c i ł a  i z lęk li  s ię  w ie lk ą  
bo ja źn ią .  I r z e k ł  im A n io ł :  N ie  b ó jc ie  się, bo  
o to  o p o w ia d a m  w a m  w e s e le  w ie lk ie ,  k tó re  b ę ­
dzie  w sz y s tk ie m u  lu d o w i ,  iż się  w a m  dziś  n a r o ­
d z i ł  Z b a w ic ie l ,  k tó r y  j e s t  C h r y s tu s  P a n ,  w  m ie ­
ście D a w id o w e m .  A  te n  w a m  z n a k :  Z n a jd z ie c ie

n ie m o w lą tk o ,  u w in io n e  w  p ie lu sz k i  i p o ło ż o n e  
w  ż łob ie .  A n a ty c h m ia s t  b y ło  z A n io łe m  m n ó ­
s tw o  w o js k a  n ie b ie s k ie g o ,  ch w a ląc y ch  B o g a  i 
m ó w ią c y c h : C h w a ła  ną  w y so k o śc i  B o g u : a na  
ziemi p o k ó j  lu d z io m  d o b r e j  w o li .

P o d c z a s  d r u g i e j  M s z y  ś w .
Łuk. 2, 15—20.

W  on czas p a s te r z e  m ó w il i  je d e n  do  d r u g i e ­
g o :  P ó jd ź m y  aż do  B e t le h em ,  a o g lą d a jm y  to  
s ło w o ,  k tó re  s ię  s ta ło ,  k tó re  nam  P a n  p okaza ł .  
1 p rzy sz l i  k w a p ią c  s i ę :  i z n a le ź l i  M a r ję  i Jó z e fa  
i n ie m o w lą tk o ,  p o ło ż o n e  w  ż łob ie .  A u j rz a w sz y ,  
p o z n a l i  s ło w o ,  k tó re  im b y ło  p o w ie d z ia n e  o 
dz iec ią tk u  tem. A w szyscy ,  k tó rz y  s ły sze l i ,  d z i ­
w o w a l i  s ię  tem u ,  i co d o  nich p a s te r z e  m ów ili .  
Lecz M a r ja  te  w sz y s tk ie  s ło w a  z a c h o w y w a ła ,  
s to s u ją c  w  se rc u  s w o je m .  I w ró c i l i  s ię  p a s te rz e ,  
w y s ła w ia ją c  i c h w a lą c  B o g a  ze w sz y s tk ie g o ,  co 
s ły sze l i  i w id z ie l i ,  ja k o  im p o w ia d a n e  jes t.

P o d c z a s  t r z e c i e j  M s z y  ś w.

Jan 1, 1 — 14.

N a p o czą tku  b y ło  Słowo,; a S ło w o  b y ło  u 
Boga ,  a B o g ie m  b y ło  S ło w o .  T o  b y ło  n a  p o c z ą t ­
ku u Boga . W s z y s tk o  s ię  p rze z  n ie  s ta ło ,  a bez  
n ie g o  n ic  s ię  n ie  s ta ło ,  co s ię  s ta ło .  W  n im  b y ł  
ż y w o t,  a ż y w o t  b y ł  ś w ia t ło ś c ią  ludz i.  A św ia -

z w ia s tu j ą c  W e s o ł ą  N o w in ę ,  p o k ó j  im o g ła s z a ­
ją, p o k ó j  Boży, b o  —  ja k  m ó w i  św . I re n e u sz  
, ,O n s t a ł  s ię  tem , czem m y  je s te ś m y ,  b y śm y  się  
s ta l i ,  czem O n  j e s t " .  A p o k ó j  B oży  to  n ie  z a ­
s tó j ,  n u d a ,  a p a t ja ,  ja k  g o  s o b ie  n ie u d o ln ie  r o ­
zum  ludzki p r z e d s ta w ia !

W  „ B o sk ie j  K o m e d j i "  czy tam y, że D an te -  
m u ,  p rz e c h o d z ą c e m u  z g w ia z d y  n a  g w ia z d ę  i p y ­
ta ją c e m u  o p o k ó j ,  w s k a z y w a n o  co raz  w y ższ e  
św ia ty ,  g d z ie  n a  n ie g o  czeka ją  b o sk ie  p rzeżycia .  
A le  n a p r z ó d  m u s i  s ię  j e g o  duch  w zm ocnić ,  o- 
św iecić ,  p o k rz e p ić ,  zw a lczyć  s ie b ie  s a m e g o ,  a p o ­
te m  z ro z u m ie  to ,  czego  żaden  ro zu m  nie  p o ją ł .  
A g d y  je g o  oczy p o d n io s ły  s ię  już  w y s o k o  w  za ­
św ia ty ,  św. B e n e d y k t  w s k a z a ł  mu d r o g ę  do  n a j ­
w y ż sz e g o  n ieba ,  k tó re  „w ie c z n ie  n ie p o ru s z o n y  
Byt w sz e c h św ia t  p o r u s z a " ,  a M a r ja  s k ie ro w a ła  
j e g o  w z ro k  do  te j  M iłości ,  k tó ra ,  choć cicha 
w  sob ie ,  p r o m ie n iu je  tw ó rc z y m  p o k o je m  na 
św ia t .  P o e ta  p rz e ż y w a  w  te j  chw il i  j e d n o ś ć  p r z e ­
c iw ie ń s tw :  n a jw ię k s z y  ruch n ie  m ąci sp o k o ju ,  
a n a jg łę b s z y  p o k ó j  nie za b i ja  tw ó rcz o śc i .  P r z e ­
ciw nie ,  im w ięce j  ruchu ,  te m  g łę b s z y  n a s t ró j  p o ­
ko ju ,  im w ięc e j  tw ó r c z a  m iło ść ,  ł em s ło d s z y  o d ­
p o c z y n e k  w  B ogu .

T a k i  t e d y  r a d o s n y  p o k ó j  p r z y n ió s ł  C h ry s tu s ,  
b o  w  n im  z je d n o c z y ły  s ię :  tw ó rc z o ść  i m iło ść

Ucieczka do Egiptu.
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n ie sk o ń c z o n a  z c iszą  Bożą. I o b d z ie la  n im  ta k  
je d n o s tk i ,  j a k  i n a r o d y ,  a le  p o d  w a ru n k ie m ,  że 
sz u k ać  g o  b ę d ą  w  u m i ło w a n iu  id e a łó w ,  ja k ie  
B ó g -C z ło w ie k  p r z y n ió s ł  św ia tu ,  że^ w z n ió s łs z y  
s ię  p o n a d  w ła s n e  „ j a " ,  p o c z u ją  s ię  cz łonkam i 
j e d n e j  w ie lk ie j  ro d z in y  Bożej ,  k tó re j  n a z w a  mi 
ljony ,  a im ię  k ró la  i w o d z a  —  C h ry s tu s .

D z iec ię  b e t l e j e m s k ie  —  to  z a p o w ie d z ia n y  
kciążę  p o k o ju ,  a le  d la  c z ło n k ó w  w ie lk ie g o  p a ń ­
s tw a  B ożego ,  d la  k tó ry ch  s ło ń c em ,  ś w ia t łe m ,  
p r a w d ą ,  ż y w o te m  i d r o g ą  b ęd z ie  |e g o  p r o g ra m ,  
J e g o  tnyśl i w o la .

W ?gilja w  domu polskim.
Z a p o w ie d ź  w ig i l i jn e g o  ś w ię ta  s ta n o w i ły  od 

d a w ie n  d a w n a  o p ła tk i .  W y p i e k a n o  je  p rz y  k o ­
śc io łach  i p rz y  k la sz to ra ch ,  le jąc  b a r d z o  r z a d ­
k ie  c ias to  p s z e n n e  w  że la z n e  fo re m k i ,  o d z n a c z a ­
ją c e  s ię  n ie ra z  a r ty z m e m  i s u b te ln o ś c ią  r y s u n ­
ku, r ż n ię te g o  w  m e ta lu  na  ich śc iankach .

P rz y b y c ie  o r g a n i s t y  lu b  z a k o n n ik a  z o p ł a t ­
kam i b y ło  z a w sz e  r a d o s n e m  w y d a rz e n ie m .  Z a p o  
w ia d a ło  o n o  kon iec  s m u tn e g o  a d w e n tu  i w e s o łe  
ś w ię ta  B o ż eg o  N a ro d z e n ia .

t lo ś ć  w  c iem nośc iach  św iec i ,  a  c iem n o śc i  je j  n ie  
o g a r n ę ły .  B y ł c z ło w ie k  p o s ł a n y  o d  B oga ,  k tó ­
r e m u  b y ło  im ię  Jan .  T e n  p r z y s z e d ł  n a  ś w ia d e c ­
tw o ,  a b y  d a ł  ś w ia d e c tw o  o św ia t ło śc i ,  a b y  p rze z  
n iego  w szy scy  wierzyli.* Nie b y ł  on św ia tłośc ią ,  
a le  iżby ś w ia d e c tw o  d a ł  o św ia t ło śc i .  B y ła  ś w ia ­
t ło ś ć  p r a w d z iw a ,  k tó ra  o św ie ca  w s z e lk ie g o  c z ło ­
w ie k a  n a  te n  ś w ia t  p rz y c h o d z ą c e g o .  N a św iec ie  
b y ł  a św ia t  j e s t  u c z y n io n y  p rze zeń ,  a ś w ia t  go  
n ie  p o zn a ł .  P rz y s z e d ł  do  w ła s n o śc i ,  a sw o i  go  
n ie  p rzy ję l i .  A l lu k o lw ie k  ich p r z y ję ło  go ,  d a ł  
im moc, a b y  s ię  s ta l i  s y n a m i  B ożym i,  ty m  k tó rzy  
w ie rz ą  w  im ię  je g o ,  k tó rz y  n ie  ze k rw i ,  ani
z w o l i  ciała ,  an i z w o l i  m ęża ,  a le  z B oga  s ię  n a ­
rodz il i .  A S ło w o  C ia łe m  s ię  s t a ło  i m ie sz k a ło  
m ię d z y  n a m i  (i w id z ie l i śm y  c h w a łę  je g o ,  c h w a ­
łę  ja k o  j e d n o r o d z o n e g o  o d  O jca )  p e ł n e  ła sk i  i 
p raw  dy.

Ewangelia na uroczystość św. Szczepana 
męczennika.

Mat. 23, 3 4 -3 9 .

W  on czas m ó w i ł  J e z u s  d o  d o k to r ó w  i f a ­
ry z e u s z ó w :  O to  ja  p o sy ła m ,  d o  w a s  p r o r o k ó w
i m ę d rc ó w  i d o k to r ó w ,  a z nich  za b i je c ie  i u- 
k rzyżu jec ie ,  i z nich  u b ic z u je c ie  w  b o żn ica ch  
w a sz y c h  i b ę d z ie c ie  p r z e ś la d o w a ć  od  m ia s ta  do

Z a  d a w n y c h  cz asó w  p r z e s t r z e g a n o  s u r o w o ,  
b y  w  dz ień  w ig i l i jn y  je ść  ty lk o  raz  na  dzień ,  
po  ze jśc iu  p ie rw s z e j  g w ia z d y .  O d  r a n a  ju ż  t r a ­
w io n o  czas na  u ro cz y s ty ch  p r z y g o to w a n ia c h  d o / ( 
te g o  w ie c z o rn e g o  p o s i łk u ,  z w a n e g o  w ig i l j ą  a l b o , 
p o śn ik iem .  O b y cz a j  u ś w ię c a n ia  u ro cz y s to śc i  re 
l ig i jn y ch  ucz tą  j e s t  b a r d z o  s t a r y  i s ię g a  czasów 
p o g ań sk ich .  Być m oże ,  n a s z a  ch rz e śc i ja ń sk a  wi- 
g i l j a  łączy  s ię  t r a d y c ją  z ja k ie m ś  ś w ię te m  s ło -  
w iań sk iem .  Z w y c z a j  p r z y g o to w a n ia  n a k ry ć  d la  
zm ar ły ch  c z ło n k ó w  ro d z in  zac ie ra  s ię  u l u d u ; 
w n ie k tó ry c h  oko licach  p o z o s ta w ia ją  w ieśn iac y  
p o  uczcie w ig i l i jn e j  b o c h e n  c h le b a  n a  s to le ,  b y G  
zeń P a n  Je z u s  m ó g ł  u k ra ja ć ,  k ie d y  wr nocy  p r z y j ­
dzie  p o  ko lędz ie .

D o  o b r z ę d ó w  w ig i l i jn y c h ,  w sp ó ln y c h  do- * 
m om  p o lsk im  i ka to l ick im , n a le ż y  ła m a n ie  się  
s ię  o p ła tk ie m ,  p o d k ła d a n ie j r s i a n a  p o d  o b ru s ,  a 
na  w s i  u s ta w ia n i e  w  ką tac h  izby  snopów ; zboza.

Po  z a p a le n iu  ś w ia te ł  na  choince ,  p o  s p r o ­
szen iu  d o  s to łu  g o śc i  i dcm owm ików ', g o s p o d y n i  
lub  g o s p o d a r z  d o m u  p r z y s t ę p u ją  d o  k a ż d e g o  
z o p ła tk ie m ,  ła m ią c  s i ę  z n im  i ż y c z ą c y  D o s  i ego  
R o k u " .  Bo te z  w ie c z ó r  w ig i l i jn y  to  n a j s e r d e c z ­
n ie jsze ,  n a jb a rd z ie j  w z r u s z a j ą c e  ś w ię to  p o lsk ie .

m ia s ta ,  a b y  p rz y s z ła  n a  w a s  w s z y s tk a  k re w  s p r a ­
w ie d l iw a ,  k tó r a  ro z la n a  j e s t  na  z iem i,  o d  k rw i  
A bla  s p ra w ie d ln w e g o ,  aż  d o  k rw i  Z a c h a r ja sz a ,  
sy n a  B a ra c h ja s z o w e g o ,  k tó r e g o ś c ie  zab il i  m ię ­
d zy  k o śc io łe m  a o ł ta rzem .  Z a p r a w d ę  p o w ia d a m  
w a m H p r z y jd z ie  to w s z y s tk o  n a  te n  n a ró d .  J e r u ­
za lem , J e ru z a le m ,  k tó re  z a b i ja sz  p r o r o k ó w  i k a ­
m ie n u je s z  tych, k tó rz y  do  c ieb ie  są  p o s ł a n i :  
I lek ro ć  chc ia łem  z g ro m a d z ić  sy n y  tw o je ,  ja k o  
k o k o sz  k u rcz ę ta  sw 'oje  p o d  s k r z y d ła  z g ro m a d z a  
a n ie  c h c ia ło ś?  O to  w am  z o s ta n ie  d o m  w a s z  pu 
s ty .  A lb o w ie m  p o w ia d a m  w am , m e  u j rzy c ie  m ic  
o d tą d ,  aż  rzeczec ie :  B ło g o s ła w io n y ,  k tó ry  idzie 
w  im ię  P ań sk ie .

Ewangelja na dzień św. Jana Ewang.
Jan 21,  1 9 - 2 4 .

W  on  czas r ze k ł  Je z u s  do  P io t r a :  P o jd ź ^ z a  
m ną. P i o t r  o b r ó c i w s z ^ ś i ę ,  u j r z a ł  o n e g o  ucznia ,  
k tó r e g o  m i ło w a ł  Jezuś< -,ztyłu id ą ce g o ,  k tó ry  też  
p o ło ż y ł  s ię  b y ł  p r z y  w ie c z e rz y  n a  p ie r s ia c h  jSł) 
g o  i m ó w i ł :  P an ie * |  k tó r y ż ^ j e s t ,  co cię w y d a ?  
T e g o  t e d y  uji zaw szyraP io tr ,  r ze k ł  [ e ż u s o w i : P a  
nie, a ten  co ?  P o w ie d z i a ł  m u J e z u s :  T a k  chcę, 
a b y  zo s ta ł ,  aż  p r z y jd ę ,  co to b ie  do  te g o ,  t y  
p ó jd ź  za m ną. G ru c h n ę ła  t e d y  t a  m o w a  m iędzy  
b rać m i,  iż on  u czeń  n ie  u m rze .  Lecz n ie  rzek ł
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A ja k ie m ż e  d r o g ie m  ś w ię te m  b y ła  d la  P o la k a  
w ig i l ja ,  o b c h o d z o n a  z d a ła  o d  ro d z in n e j  ziemi, 
czy  to  w  r o z g w a r z e  p a r y s k ie g o  b ru k u ,  czy p o d  
za śn ie ż o n e m  w y g n a ń c z e m  n ie b e m  P ó łn o c y ,  k ie ­
d y  j e d y n e  p r z y p o m n ie n ie  P o lsk i  s t a n o w i ł  o k ru c h  
ch leba ,  z O jc z y z n y  p rz y s ła n y .  W t e d y  ucz ta  w i­
g i l i jn a  s t a w a ła  s ię  j a k b y  K om u n ją ,  p rz y  k tó re j  
s p o ż y w a n o  w s p ó ln ie  g o rz k i  ch leb  tę sk n o ty .

U c z ty  w ig i l i jn e  za leżą  o d  zam o żn o śc i  d o ­
mu. T ra d y c y jn ie  p o d a j ą  ba rsz cz  z u sz k am i lub  
zu p ę  ry b n ą ,  k a p u s tę  z g rz y b a m i,  n a j ro z m a i ts z e  
g a tu n k i  ry b ,  w ś r ó d  k tó ry ch  k r ó lu je  k a rp  n a  s z a ­
ro  a lb o  s z cz u p ak  p o  ż y d o w sk u ,  ła m a ń c e  z m a ­
kiem , k o m p o t  z su sz o n y c h  o w o c ó w ,  n a  M a z o w ­
szu  u lu b io n e  k lu sk i  z m a k iem  i m io d e m .  W e  
w sc h o d n ic h  z iem iach  R z e c z y p o sp o l i te j  o b o w ią ­
zu je  k u t ja ,  tj .  p sz en ic a  o m ie la n a  n ieco ,  m ie sz a n a  
z m io d e m .  P o  w ig i l i jn e j  w ie c z e rz y  w  p o lsk ie j  
chacie  idz ie  g o s p o d a r z  do  s ta je n k i ,  b y  s ię  z ich 
m ie sz k ań ca m i p o d z ie l ić  re sz tk a m i  je d ze n ia .  U  lu ­
du  p r z e c h o w a ła  s ię  w ia ra ,  że w  n oc  N a r o d z e n ia  
P a ń s k ie g o  z w ie rz ę ta  lu d z k im  p r z e m a w ia ją  g ł o ­
sem.

Pan Jezus i św. Jan  Chrzciciel.

J e z u s :  N ie  um rze ,  a l e :  T a k  chcę, ż e b y  o n  z o ­
s ta ł ,  aż  p r z y jd ę ,  co to b ie  d o  t e g o ?  T e n  je s t  on 
uczeń ,  k tó r y  d a je  ś w ia d e c tw o  o te m ,  i to  n a p i ­
sa ł ,  a  w iem y ,  że p r a w d z iw e  j e s t  ś w ia d e c tw o  
je g o .

Ewangelja na dzień świętych Młodzianków.
M at 2, 1 3 - 1 8 .

W  o n  czas A n io ł  P a ń sk i  u k a z a ł  s ię  w e  śn ie  
Jó z e fo w i  m ó w ią c :  W s ta ń ,  a w eź m ij  dz iec ię  i 
m a tk ę  je g o ,  a uciecz  do  E g ip tu  i b ą d ź  ta m ,  aż 
ci p o w ie m .  A lb o w ie m  będz ie ,  że H e r ó d  szukać  
b ę d z ie  dz iec ięc ia ,  a b y  j e  za trac i ł .  K tó ry  w s t a w ­
szy, w z ią ł  dz iec ię  i m a tk ę  j e g o  w  nocy  i u s z e d ł  
d o  E g ip tu .  I b y ł  ta m  aż d o  śm ierc i  H e r o d o w e j ,  
a b y  s ię  s p e łn i ło ,  co p o w ie d z ia n e  j e s t  o d  P a n a  
p rze z  p r o r o k a  m ó w ią c e g o :  Z  E g ip tu  w e z w a łe m  
s y n a  m o je g o .  W t e d y  H e r ó d  w idząc ,  że b y ł o m y -  
lo n y m  o d  M ę d rc ó w ,  r o z g n ie w a ł  s ię  b a r d z o ;  i 
p o s ł a w s z y  p o b i ł  w sz y s tk ie  dzieci, k tó re  b y ły  
w  B e t le je m ie  i p o  w sz y s tk ic h  g ra n ic a c h  je g o ,  
o d  d w ó c h  la t  i n iże j ,  w e d ł u g  czasu ,  k tó r e g o  się  
b y ł  w y p y ta ł  o d  M ę d rc ó w .  W t e d y  s ię  w y p e łn i ło ,  
co j e s t  rze czo n e  p rz e z  J e r e m ja s z a  p r o r o k a  m ó ­
w ią c e g o :  G ło s  j e s t  s ły s z a n  w  R ata ie ,  p ła c z  i 
k rzy k  w ie lk i :  R ache l  p ła cz ąc a  sy n ó w  sw o ich ,  
i n ie  chc ia ła  s ię  d ać  poc ieszyć ,  iż ich n iem asz .

Ewangelja na niedzielę po Bożem  
Narodzeniu.

Łuk. 2, 3 3 -4 0 .

O n e g o  czasu J ó z e f  i M a r ja ,  m a tk a  J e z u ­
sa, d z iw o w a l i  s ię  te m u ,  co o n im  m ó w io n o .  I 
b ło g o s ł a w i ł  im S y m eo n  i r ze k ł  do  M a r j i  m a tk i  
j e g o :  O to  te n  p o ło ż o n y  j e s t  na  u p a d e k  i n a  p o ­
w s ta n ie  w ie lu  w  Izrae lu ,  i na  znak , k tó re m u  
s p rz e c iw ia ć  s ię  będ ą .  I d u sz ę  tw ą  w ła s n ą  p r z e ­
n ik n ie  m iecz , ab y  m yśl i  z w ie lu  s e rc  b y ły  o b j a ­
w io n e .  1 b y ła  A n n a  p ro ro k in i ,  có rk a  F a n u e lo w a ,  
z p o k o le n ia  A s e r :  t a  b y ła  b a r d z o  p o d e s z ła  w  la ­
tach ,  a s ie d m  la t  ży ła  z m ężem  s w y m  o d  p a ­
n ie ń s tw a  sw e g o .  A ta  w d o w a  aż d o  la t  o śm d z ie -  
s ięc iu  i cz te rech ,  k tó ra  n ie  o d c h o d z i ła  z k ośc io ła ,  
p o s ta m i  i m o d l i tw a m i  s łu ż ą c  w e  d n ie  i w  nocy. 
T a  te ż  o n e jż e  g o d z in y  n a d s z e d łsz y ,  w y z n a w a ła  
P a n u  i p o w ia d a ł a  o n im  w sz y s tk im ,  k tó rz y  o cze­
k iw ali  o d k u p ie n ia  Iz rae lsk ie g o .  A g d y  w y k o n a l i  
w s z y s tk o  w e d ł u g  za k o n u  P a ń s k ie g o ,  w ró c i l i  się  
d o  G a li le i ,  d o  N a z a r e tu  m ia s ta  sw e g o .  A d z ie ­
cię r o s ło  i u m a c n ia ło  s ię  p e łn e  m ą d ro śc i ,  a ł a ­
sk a  B oża  b y ła  w  niem.
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l i s i  pasterski Biskupa polowego W. P
J. E. Ks. D r.  S ta n is ła w  G a l l ,  B isk u p  P o lo ­

w y ,  z okaz ji  św ią t  B o ż e g o  N a r o d z e n ia  w y d a ł  d o  
w o js k a  l is t  p a s te r s k i  n a s tę p u ją c e j  t r e ś c i : 

„ D r o d z y  ż o łn ie iz e !
Z b liża  s ię  p a m ię tn a  noc, k ied y  n a  ziem i ca 

łe j  o b ch o d z ić  b ę d z ie m y  r a d o s n ą  p a m ią tk ę  n a ­
rodz in  Z b a w ic ie la  św ia ta .  W  d o ro c z n y m  o b c h o ­
dzie p o d o b n ie ,  ja k  u b o d zy  p a s te rz e ,  w s łu c h u je ­
m y  się  w  a n ie ls k ie  p ie n ia ,  a, ja k  t r z e j  K ró lo w ie ,  
s p o g lą d a m y  w  tę  p r z e d z iw n ą  noc  n a  g w ia z d ę  
g o re ją c ą .  P a s te rz e  i m ę d rc y  ze W s c h o d u  ś p ie ­
szyli  do  s ta je n k i  b e t l e j e m s k i e j ;  m y  d z is ia j  ś p ie s z ­
m y  do  n aszych  k o śc io łó w ,  b y  w  du ch u  h o łd  z ło ­
żyć B ożem u  Dziecięc iu .

D ro d z y  ż o łn ie rz e !  W  te  r a d o s n e  chw ile ,  
k ie d y  za s ia d ac ie  w s p ó ln ie  d o  w ig i l i jn e j  w ie c z e ­
rzy, n iech  b r a tn i ą  m iło śc ią  r o z g o r z e ją  zacne  w a ­
sze  s e rc a !  J a k  ci b e t le je m s c y  p a s te rz e ,  w e  dn ie  
i w  n o cy  czu jn ie  s p r a w u je c ie  s t raż e .  D o  w as ,  
s to jąc y ch  te ra z  na  s t r a ż y  O jczyzny ,  p rz e d e w sz y -  
s tk ie m  b ie g n ie  a n ie ls k ie  w o ła n ie  o c h w a łę  d la  
B oga ,  a p o k ó j  d la  ludzi.  J a k ż e ż  s p e łn ic ie  tc  
w ie lk ie  z a d a n ie ?  N ie  inaczej,  je n o  se rc e  p o k o r n e  
B o g u  o f ia ru ją c ,  a O jcz y źn ie  m o c n y m  czyn e/n 
służąc, A te n  mocnyr czt n w ten c za s  s ię  o b ja w i ,  
g d y  nas  w szy s tk ich  b r a tn i a  m i ło ść  zw iąże ,  a 
o f ia r n e  s e rc e  w ie rn ie  s łu ż b y  sp e łn i .  B ędziec ie  
w te d y  p o tę g ą  i ta rc z ą  o b r o n n ą  O jcz y zn y !

N a  m in io n e  sp ó j r z c ie  d z is ia j  dz ie je .  S tąd  
to  w ie lk ie  z w y c ię s tw o ?  O n o  z m o c n e g o  d u ch a  
s ię  w y w o d z i !  W s z a k  j e d n a  b y ła  w o la ,  k tó rą  
W ó d z  n a c z e ln y  n a  w ie lk ie  a zw y c ięsk ie  p o p r o ­
w a d z i ł  b o je  nasze  hu fce  o rężne .  A le  te ż  je d n o  
b y ło  se rce  w ś r ó d  s z e r e g ó w  ż o łn ie r sk ic h ,  z k tó r e ­
g o  w y r o s ła  o f ia r a  i b o h a t e r s tw o .  T a k ie j  p o tę g i  
żaden  n ie  p r z e ła m ie  w r ó g !

T o  też ,  p a t rz ą c  z r o z r z e w n ie n ie m  n a  Bożą 
Dziec inę ,  uczcie się ,  d ro d z y  żo łn ie rze ,  p rz y  ż łó b ­
ku b e t le je m s k im  o n e j  o f ia rn e j  i ś w ię te j  /niłości.  
K arn i i w ie rn i  se rc em  B o g u  o d d a n i ,  m i łą  d la  
O jc z y z n y  d r o g ie j  s p e łn ic ie  p o s łu g ę .

Z a te m ,  ła m ią c  s ię  o p ła tk ie m ,  n ie ty lk o  u s ty ,  
a le  t e & c z y n e m  co d z ie n n y m  p o w ta r z a jc ie  te  s ł o ­
w a  a n ie l s k ie :  „ C h w a ła  n a  w y so k o śc ia c h  B ogu ,  
a n a  z iem i p o k ó j  ludz iom  d o b r e j  w o l i ! "

BiJaipi w sprawie pomocy bezrobotnym. ,
O b e c n y  k ryzys  ek o n o m icz n y  i p o w t a r z a j ą ­

ce s ię  co ra z  częście j n a  g ie łd a c h  S ta n ó w  Z je d ­
noczonych  A. P. k rac h y  f in a n s o w e  s p r a w i ły ,  że 
b e z ro b o c ie  w zm a g a  s ię  s ta le  w  o jczyźn ie  d o la ra .

L iczba b e z r o b o tn y c h  s i ę g a  p r a w ie  8  m i l jo n ó w .  
W ś r ó d  b e z r o b o tn y c h  p a n u je  s t r a s z n a  nędza ,  
l iczba  z a s ła b n ię ć  z g ło d u ,  a n a w e t  z g o n ó w  p r z e ­
p e łn ia  k ro n ik i  p ism . P o n ie w a ż  w  S tanach  Z je d n .  
n ie m a  in s ty tu c j i  p r z y m u s o w e g o  u b e z p ;eczenia 
s p o łe c z n e g o  na  w y p a d e k  b ez ro b o c ia ,  w o b e c  t e g o  
b e z r o b o tn i  p o z o s ta w ie n i  są  w ła s n e m u  losow i.

K o śc ió ł  ka to lick i  p ie rw s z y  w  S tan ach  Z j e d ­
noczonych  w y s tą p i ł  z a p e le m  z o r g a n iz o w a n ia  d la  
b e z r o b o tn y c h  d o ra ź n e j  pom ocy .  W  imienii ;  E p i ­
s k o p a tu  a m e r y k a ń s k ie g o  w y d a ł  g o r ą c ą  o d e z w ę  
do  f in a n s i s tó w ,  p r z e m y s ło w c ó w  i w o g ó le  ludzi  
zam ożnych  a rc y b isk u p  B o s to n u ,  k a r d y n a ł  O* 
C o i in e l l ,  d z iek an  E p is k o p a tu  w  S tan ach  Z j e d n o ­
czonych.

K o rz y s ta ją c  z okaz ji  z jaz d u  w  B o s to n ie  
p rz e d s ta w ic ie l i  F e d e ra c j i  p r a c y w c e n t r a l i  a m e r y ­
kańsk ich  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h ,  k a r d y n a ł  O 1 

C o n n e l l  p o  M sz y  śv \ . n a  ro zp o c zęc ie  z jaz d u  w y ­
g ło s i ł  kaz an ie  do  z g r o m a d z o n y c h  w  kośc ie le ,  
w z y w a ją c  r o b o tn ik ó w  p rac u jąc y ch  do  d z ie le n ia  1 
s ię  s w y m  k a w a łk ie m  c h le b a  ze sw y m i b raćm i 
p o z o s ta ją c y m i  bez  p racy .

P o d o b n e  s t a n o w is k o  z a ją ł  b isk u p  w iirzb u r-  
ski. Z okaz ji  p o ś w ię c e n ia  n o w e g o  loka lu  m ł o ­
dz ieży  k a to l ic k ie j  w  W u r z b u r g u  b is k u p  t e g d iu  
m ia s ta ,  M g r .  dr.  M a te u s z  E h re n f r i e d  w y g ło s i ł  
p rz e m ó w ie n ie ,  w  k tó re m  p o r u s z y ł  r ó w n ie ż  kw e-  
s t j ę  u b e z p ie c z e n ia  o d  b ez ro b o c ia .  „ N ie  m ó w cie  
mi n ic  z łe g o  o u b e z p ie c z e n iu  b e z r o b o tn y c h ! "  — 
p o w ie d z ia ł  A rc y p a s te rz .  „ G d y b y  n ie  b y ło  o n o  j e ­
szcze w D ro u  a d z o n e ,  to  m u s ie l ib y ś m y  d o m a g a ć  
s ię  w p r o w a d z e n ia  g o  obecn ie .  B e 2 n ie g o  nie 
m o g l ib y ś m y  żyć w  czasacn  o g ó ln e j  nędzy . Bez 
n ie g o  b y ły b y  dziś  n ie p o k o je ,  ro z ru c h y  i ro zp a cz  
w ś r ó d  lu d u  T o  te ż  c h ę tn ie  p o w in n i ś m y  skła^ 
dać  o f ia ry ,  k tó ry ch  od  nas  żą d a ją .  K aż d y  je d n a k ,  
k to  m a  ś ro d k i  p o  te m u ,  w in ie n  ró w n ie ż  t ro szczyć  
s ię  o p ra c ę  d la  in n y c h 11.

K o śc io ło w i  m e ra z  s t a w ia  s ie  za rzu ty ,  że 
n ie  d b a  o s t r o n ę  m a te r j a ln ą  życia ludzKiego. 
Jak  n ie s łu sz n e  są  te zarzuty  d o w o d z ą  b a rd z o  licz­
ne p r z y k ła d y  sp o łe c z n e j  i e k o n o m icz n e j  akcji ze 
s t r o n y  dz ia łaczy  k a to l ick ich  i d o s to j n ik ó w  K o ­
śc io ła ,  k tó rzy  p o m n i  m ię d zy  innem i n a  w e z w a n ia  
L eo n a  X II I ,  a  n ie m n ie j  i o b e c n e g o  O jc a  św ., s t a ­
r a ją  s ię  czynić  w szy s tk o ,  co leży  w  ich m ocy ,  by  
p o le p s z y ć  d o lę  w a r s tw  p racu jących .

Kościół a polityka.
„ O s s e r v a to r e  R o m a n o # ;  u r z ę d o w e  p ism o  

w a ty k a ń sk ie ,  o m a w ia  z u z n a n ie m  w y d a n ą  me 
d a w n o  k s iążkę  cz e s k ie g o  k o n w e r ty ty ,  d r a  A lfre-
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da  F u ch sa ,  p. t. „ N o w o c z e s n a  p o l i ty k a  p a p i e ­
s k a " .  P u n k te m  w y jśc ia  ro z w a ż a ń  a u to ra  t e g o  
d z ie ła  j e s t  n a s tę p u ją c e  z a g a d n ie n ie :  C zy  re l ig ja  
i p o l i ty k a  z n a jd u ją  s ię  w o b e c  s ie b ie  w  i s to tn e m  
p r z e c iw ie ń s tw ie ,  czy też  m o ż e  is tn ieć  m ię d zy  
n iem i s to s u n e k  w z a je m n e j  h a r m o n j i?  P rz y  o d p o ­
w iedz i  na  to  p y ta n ie  p o p e ł n ia n e  są częs to  d w a  
b łędy .  J e d e n  z nich u p o ś le d z a  d u sz ę  na  rzecz 
po l i ty czn y ch  a lb o  innych  z iem sk ich  in te re só w ,  
d ru g i  d o m a g a  się ,  b y  w ła d z e  r e l ig i jn e  w o g ó le  
n ie t ro szc zy ły  s ię  9  p o l i ty k ę  i hy  w  te n  sp o s ó b  
z a c h o w a ły  s ię  o b o ję tn ie  w o b e c  w s z e lk ie g o  zła, 
k tó re  u ja w n ia  s ię  w  d z ied z in ie  po li tyk i .

Kościół katolicki stoi zda ła  od  o b u  tych 
b łę d ó w .  W y s u w a  on z a w sz e  r e l ig ję  na  p ie n v s z e  
m ie jsce  p rz e d  w s z y s tk o  inne, a le  rów m ocześn ic  
n ig d y  nie z a p o m in a ,  że p o n o s i  p e w n ą  o d p o w ie ­
d z ia ln o ść  ta k ż e  za z iem sk ą  p o m y ś ln o ść  ludzi.  
H a s ło  „ r e l ig ja  je s t  rzeczą  p r y w a t n ą "  dr. F uchs  
odrzuca ,  p o n ie w a ż  cz ło w ie k  p o d le g a  B o g u  n ie ­
ty lk o  w7 sw y m  c h a ra k te rz e  o s o b y  p r y w a tn e j ,  a le  
także  w' s w e m  p u b lic zn e m  i p o l i ty c z n e m  d z ia ­
łan iu .

M im o  b e z w z g lę d n e g o  p r z e k o n a n ia  o kon ie cz ­
ności w p ły w u  k o śc ie ln e g o  n a  p o l i ty k ę ,  a u to r  
z ca łą  s ta n o w c z o śc ią  p o d k r e ś la ,  że K o śc ió ł  n i ­
g d y  n ie  m oże  u to ż sa m ić  s ię  z ż a d n ą  p a r t j ą  p o l i ­
tyczną .  T o  te ż  ż a d n a  p a r t j a  p o l i ty c z n a  n ie  m oże  
m ieć p r e te n s j i  do  n a z w y  „ k a to l i c k a " .  T a  nazw'a 
p i z y s łu g u je  je d y n ie  i w y łąc zn ie  K o śc io ło w i  i j e ­
go  in s ty tu c jo m  r e l ig i jn y m .  N ie w a  ta k ie j  p a r t j i ,  
k tó r a b y  m o g ła  r e p r e z e n to w a ć  K ośció ł ,  ja k o  taki.  
P o l i ty k a  k aż d e j  p a r t j i  j e s t  s p r a w ą  je j  w dasnej 
o d p o w ie d z ia ln o ś c i  i je j  w ła s n e g o  ryzyka ,  k tó ­
rym K o śc ió ł  n ie  m oże  być  obciążony .

„ O ss e r .  R o m a n o "  n az y w a  k s iążkę  dr.  F u c h ­
sa  „ d o b r y m  p rzy k ła d e rh  p r a w d z i w e g o  a p o s t o l ­
s tw a  św ie c k ic h " .

W znisiajace dzieie i ń n a r z y  w Cliiiiach.
A g e n c ja  m is y jn a  „ F i d e s "  (N r .  230  N F .  312 

30) p o d a je  w y ru sza jąc e  o p o w ia d a n ie  m is jo n a rz a  
k a to l ic k ieg o ,  ks. d e  J e n l is ,  k tó ry  a r e s z to w a n y  
by 1 w' dn iu  5 p a ź d z ie rn ik a  rb .  p rz e z  k o m u n is tó w  
ch ińsk ich  w7 m ieśc ie  K ian g fu  a w  10 dn i p o tem  
w y p u sz c z o n y  na w o ln o ś ć  razem  z M g r e m  M i ■ 
g n a n ih n ,  b i s k u p e m  w s p o m n ia n e g o  m ia s ta ,  i ks. 
B r e u k e r ‘em, ce lem  ze b ra n ia  i d o s ta rc z e n ia  600 
tys. d o la r ó w  o k u p u  za s ie b ie  i za w ię z io n y c h  
cz te rech  innych  misjonarzy>-,'óraz za 9 zakonnic .  
Ks. de  Je n l is  o p is u je  w a lk ę  o m ia s to ,  o d w r ó t  
w o jsk  r z ą d o w y c h  o ra z  rzeź  m ie sz k a ń c ó w ,  d o k o ­
n aną  p rzez  o d d z ia ły  cz e rw o n y c h  i g łó w n ie  p rz e z

b a n d y  sk o m u n iz o w a n y c h  ch łopów 7, zw anych  
„ c z e rw o n e m i l a n c a m i" .  Ci c h ło p i  n a p a d l i  na  
m ie sz k a n ie  b is k u p a  M ig n a n i ,  p o b i l i  g o  d o tk b -  
wde, w rzuci l i  do  w ięz ie n ia  i s ta w i l i  p rz e d  t r y b u ­
na łem  k o m u n is ty cz n y m  w  K iang fu .  T ry b u n a ł  z a ­
żą d a ł  o k u p u  i ty m rz a s e m  o d e s ł a ł  w ię ź n ia  do  
s z p i ta la  s ió s t r  za k onnych ,  by  o p a t ry w 7a ł  tam  
rannych .  N a s t ę p n e g o  d n ia  po  b i tw ie ,  dzięk i  in ­
t e rw e n c j i  pew m ego  lekarza  ch iń sk ie g o ,  wszyscyjł 
a r e s z to w a n i  księża  z o s ta l i  s p r o w a d z e ń ,  d o  te g o  
s z p i ta la ,  g d z ie  m ie l i  p racow 7ać ja k o  in f i rm erzy .  
W  wdęzieniu p o z o s ta ł  ty lk o  je d e n  m ło d y  m is jo ­
n a rz  wdoski, ks. P u r in o ,  k tó r y  d o p ie ro  p rz e d  6 

m ies iącam i p r z y b y ł  do  C h in .  Z a  o d e s ła n i e  g o  
do  s z p i ta la  „czenw one  l a n c e t  z a ż ą d a ły  2 0 . 0 0 0  

d o la ró w .  G d y  1 1 p a ź d z ie rn ik a  ks ięża  w y s ła l i  
l is t  do  „ p u ł k o w n i k a "  d y w iz j i  k o m u n is ty cz n e j  
z p r o ś b ą  o u w o ln ie n ie  ks. P u r in o ,  p u łk o w n ik  
w p a d ł  w e  w śc ie k ło ść  i kaza ł  n a ty c h m ia s t  w s z y s t ­
kich ponow m ie  w trą c ić  do  w ięz ien ia .

W re s z c ie  d n ia  13 p a ź d z ie rn ik a  zos ta ła  u s t a ­
lo n a  o s ta te c z n ie  s u m a  o k u p u  600 .000  d o la ró w .  
G u b e r n a t o r  cy w iln y  Y an g ,  m ło d y  2 8 - le tn i  cz ło ­
w iek , kaza ł  s ta w ić  p rz e d  so b ą  je ń c ó w ,  w y b ra ł  
z p o ś r ó d  nich tych , co m ie l i  u d a ć  s ię  do  S z a n g ­
h a ju ,  by* sz ukać  p ie n ięd z y ,  p o in f o r m o w a ł  ich, 
g d z ie  z n a jd u ją  s ię  w o js k a  rząd u  n an k in sk ie g o ,  
i w rę cz y ł  im p a s z p o r ty ,  k tó re  m ia łyT  um o ż liw ić  
w ięź n io m  p rz e jś c ie  p rz e z  l in ję  cz e rw o n y c h  o d ­
dz ia łó w .  R a n k ie m  15 p a ź d z ie rn ik a  M g r .  M ig n a ­
ni o ra z  ks. B re u k e r  i ks. de  Je n l is  u d a l i  s ię  
w  d r o g ę ,  z a t r z y m y w a n i  w sz ę d z ie  p rz e z  ż o łn ie ­
rzy  ko m u n is ty cz n y ch ,  k tó rz y  p o  o b e j i z e n iu  g l e j ­
tów" n a ty c h m ia s t  p rz e p u sz c z a l i  m is jo n a rzy .  Z a ­
trzy m an y ch  ks ięży  f ra n c u sk ic h  i wToskich p iz e -  
w ie z io n o  na d r u g ą  s t r o n ę  rzek i Kan, b y  p ie lę ­
g n o w a l i  ran n y c h  w  sz p i ta lu  p o lo w y m ,  z a ło ż o ­
nym  p rz e z  komunistów", k tó rz y  w  o s ta tn ic h  w a l ­
kach p o n ie ś l i  znaczne  s t r a ty .  P o  d r o d z e  z K ia n g ­
fu  d o  T s z a n g c h o w  m is jo n a rz e  m ie li  m o ż n o ść  
s tw ie rd z ić ,  że n d d z ia ły  c z e rw o n e ,  k tó re  o p a n o ­
w a ły  tę  okolicę ,  b y ł }4 d o b rz e  u z b io jo n e  i z d y ­
s c y p l in o w a n e .  T łu m a c z y  s ię  to  n ie w ą tp l iw ie  o- 
b ec n o śc ią  licznych agen tów 7 t rzec ie j  m ię d z y n a r o ­
dów ki.

Uawne klasztory we Lw o m .
O b o k  is tn ie jący c h  d z is ia j  b y ło  p rz e d  r o z ­

b io ra m i  P o lsk i  w e  L \vo\vie c a ły  s z e r e g  k la s z to ­
rów , k tó re  rz ą d  a u s t r ja c k i  z a b r a ł  a z a k o n n ik ó w  
i za k o n n ic e  węypędził. P o d a je m y  sp is  ty c h  k la ­
sz to ró w ,  bo  b ę d z ie  to  z a p e w n e  in te r e s o w a ć  czy­
te ln ik ó w  :
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Z n ie s io n o  n a s tę p u ją c e  k la s z to ry :
B o n i f ra t ró w ,  (d z iś  sz p i ta l  w o j s k o w y  na Ł y ­

c z a k o w ie ) ,  M is jo n a rz y ,  (M a łe  k o sz a ry  na  Żół-  
k ie w s k ie m ) ,  P i j a r ó w ,  ( s z p i ta l  p o w s z e c h n y ) ,  Te-  
a ty n ó w ,  (k o sz a ry  z w a n e  c z e rw o n y  k la s z to r ) ,  P a u ­
l inów , (dz iś  ce rk iew  św . P io t r a  i P a w ła  n a  Ł y ­
c z a k o w ie ) ,  D o m in ik a n ó w -o b s e r w a n tó w ,  5 (dz iś  
z b ó r  e w a n g e l ic k i  p r z y  ul Z ie lo n e j ) ,  A u g u s t ja -  
nów', (dz iś  ko śc ió ł  i d a w n a  sz k o ła  św . A n n y ) ,  
Kapucynów;,. (dz iś  k o śc ió ł  i k la s z to r  F ra n c isz k a ­
n ó w ) ,  R e fo rm  i tó w ,  (dz iś  kośc ió ł  św'. K az im ie ­
rza i z a k ła d  S ió s t r  M i ło s ie rd z ia ) ,  K a rm e l i tó w  
b o sych ,  (dz iś  k la s z to r  K a r m e l i tó w  t r z e w ic z k o ­
w ych ,  k tó ry ch  k la s z to r  i k o śc ió ł  p rz y  ul. B a to ­
r e g o  o b ró c o n o  n a  p rz ę d z a ln ię  j e d w a b iu  i w ię ­
ził n ie ;  w' m ie jscu  d a w n e g o  k o śc io ła  je s t  dziś  
g im n a z ju m  III).

Z  k la s z to ró w  żeńsk ich  w e  L w o w ie  s k a s o w a ­
n o :  B e rn a rd y n k i ,  (dz iś  u rz ą d  s k a r b o w y ) ,  Do- 
m m ik an k i ,  (dz iś  s e m in a r ju m  d u c h o w n e  g r e c k o ­
k a to l ic k ie ) ,  K a rm e l i ta n k i  t r z e w ic z k o w e ,  (dz iś  Z a ­
k ła d  im. O s s o l iń s k ic h ) ,  K a rm e l i ta n k i  b o se ,  (dziś  
s e m in a r ju m  d u c h o w n e  rzym . k a to l ick ie  ob. łać.j .  
B ry g id k i ,  (dz iś  z a k ła d  k a rn y ) .

W  r. 1786 w  s ie rp n iu ,  p o d c z a s  by tnośc i  
ce sa rz a  Jó z e fa  II w e  L w o w ie ,  p o d o b n y  lo s  z a ­
g r a ż a ł  te ż  k lasz to row u i kośeio łowu B e r n a r d y ­
nó w ,  p a m ię tn y m  w  d z ie ja ch  p rz e sz ło ś c i  m ias ta .  
C e s a r z  w ra z  ze s w o je m  o to c ze n iem  zwuedzał 
w ó w c z a s  o so b iś c ie  k la s z to r  b e r n a rd y ń s k i ,  k tó ry  
u z n a ł  ja k o  n a j o d p o w i e d n ie j s z y  na  pom ieszczen ie  
w ła d z  rzą d o w y c h .  O c a l i ł  i s tn ie n ie  k o n w e n tu  ó w ­
cz esny  p r o w in c ja ł  i k u s to s z  k la sz to ru  O. W ł a ­
dys ław  H ein ,  k tó r e g o  z g u b e r n a to re m  G a lic j i  
hr. B r ig id o  łączy ły  więzły p rzy ja źn i ,  p o d o b n o  
je szcze  z ław' szko lnych .  P o d  j e g o  w p ły w e m  z d o ­
ł a ł  g u b e r n a to r  u p r o s ić  ce sa rza ,  b y  ze w z g lę d u  
na h is to iy c z n e  z a b y tk ’ i w s p o m n ie n ia  łączące  s ię  
z tą ś w ią ty n ią ,  c o fn ą ł  p o w z ię te  ju ż  p o s t a n o w ie ­
nie. P o s t r a d a ł  w sz a k ż e  k la s z to r  B erna rdynów ' 
cen n ą  b ib l j o te k ę ; k tó rą  w  części w y w ie z io n o  do 
W ie d n ia ,  w  części zaś  o d d a n o  do  lw o w ak ie j  bi- 
b l jo tek i  u n iw e rsy te c k ie j .

Z p o d ify  na inisje dc Japonji.
W  C h a  r  b i n i e.

P rz y je ż d ż a m y  d o  C h a rb in a ,  m ia s ta  liczącego  
d z is ia j  z g ó r ą  500 .000  m ieszkańców '.  N a  m ie jscu ,  
g d z ie  d z is ia j  g m a c h ó w  b ez  liku, p rz e d  32  la ty  
n ie  b y ło  ani j e d n e g o  d o m k u ,  b y ł  s te p .  A j e ­
szcze dziw n ie jsz e  i c iekaw sze ,  że w ła śn ie  te m u  
d z is ia j  o lb rz y m ie m u  m ia s tu  d a ł  p o c z ą te k  P o la k :  
A d am  S z y d ło w sk i ,  z a k ła d a ją c  w  p e w n e m  m ie j ­
scu  w a r s z t a ty  k o le jo w e .

J e s t  te ż  w  C h a rb in ie  licząca ok  2000  P o la -  
i k ó w  k o lo n ja ;  p o s ia d a  o n a  2  s w o je  k a to l ick ie  

p a r a f j ę  i g im n a z ju m .  S m u tn e  j e d n a k  w ra ż e n ie  
w y w o łu je  b r a k  z g o d y  w 'śród  k o l o n i s t ó w : -■}$,co 
g ło w a ,  to  r o z u m " .  B a rd z o  liczni są  R o s ja n ie  (ok. 
1 0 0 .0 0 0 ), a  w 'reszcie o ln r z y m ią  w ię k s z o ść  s t a ­
n o w ią  C h ińczycy . Z a m ie s z k u ją  o n i  s w o ją  o s o b n ą  
d z ie ln icę  z w a n ą :  „ F u d z i a t i e n " ,  g d z ie  g łó w n ie  
k o n c e n t r u ie  s ię  ich życie. M ia łe m  s p o s o tm o s ć  
z b l isk a  je  n ieco  z a o b s e rw o w a ć ,  g d y ż  za m ie szk i­
w a l i ś m y  w e  w s p o m n ia n e j  dz ie ln icy  u g o ś c in ­
nych  XX. M is jo n a r z y  f ra ncusk ich .

P ie rw s z e  w ra ż e n ie ,  ja k ie  s ię  tu ta j  o d n o s i ,  
j e s t  b a r d z o  ch ao tyczne ,  b o  te ż  chaos ,  k rzy k  p a ­
n u je  tu ta j  tak i ,  że n a w e t  n a sz e  m a ło m ia s te c z k o -  

i w e  j a rm a r k i  d o r ó w n a ć  im  n ie  m o g ą ,  są  z b y t  ci­
che. N a s t ę p n ie  śm iec ie ,  b r u d ,  w y g lą d a ją c y  z k a ­
ż d e g o  zakątka ,  u z u p e łn ie n ie m  zaś t e g o  v /szyst-  
1 .e g o  są  zapachy ,  k tó re  n ie ra z  ta k  są  sk u te cz n ie  
p rz y je m n e ,  że s ię  o d  nich  z a w io tu  g ło w y  do- 

' s ta je .  C a ły  h a n d e l  ch iń sk i sk u p ia  s ię  n a  u licy  
p r z y  s t r a g a n a c h ,  p rzy  k tó ry ch  s iedzą  sk u le m ,  
j a k  m o g ą  n a jg ło ś n ie j  z a c h w a la ją  sw'ojeN to w a ry ,

1 s t a r a ją c  s ię  p rze k rz y cze ć  je d e n  d r u g ie g o .  S k le ­
p y  o tw a r t e  są  n a  ca łą  sz e ro k o ść ,  tak ,  że w n ę ­
t r z a  ich są  w idoczne .

P ię k n ie  p r z e d s ta w ia  s ię  s t r ó j  b o g a ty c h  C h iń ­
czyków , u b o d z y  zaś  b a rd z o  n ę d z n ie  s ię  u b i e r a ­
ją .  U b ió r  z a m o ż n ie j s z e g o  C h iń cz y k a  k ro jem  sw o-  

‘ im p r z y p o m in a  s u ta n n ę  k a p ła ń sk ą ,  lecz n ieco  o b ­
sz e rn ie j sz ą ,  k ró ts z ą  i z boków ' za p in a n ą .  K o b ie ­
ty  n o sz ą  s p o d n ie ;  na  u licy  b a r d z o  rz a d k o  s ię  je  
sp o ty k a .  G łó w n ą  zaś  t e g o  p rz y c z y n ą  j e s t  k a ­
lec tw o ,  ja k iem  t r a d y c y jn ie  p o d le g a ją .  O to  głów'- 
n ą  cechą  p ię k n o śc i  u c h iń sk ie j  k o b ie ty  j e s t  p o ­
s ia d a n ie  m o ż l iw ie  n a jm n ie js z e j  nog i.  R odz ice  s t a ­
r a ją  s ię  o to  sam i,  ju ż  w' z a ra n iu  życ ia  za ła m u -  

, ją c  i p o d w i ja ją c  m a ły m  dziec iom  p łc i  żeńsk ie j  
p r z e d n ią  część s to p y  ku ty ło w i ,  do  p ię ty .  Na 
tu ra ln ie ,  że n o g a  w  ten  s p o s ó b  o k a le c z o n a  ró ść  
n ie  m oże  i p r z y b ie ra  w y g lą d ,  ja k b y  j e d n e g o  t y l ­
ko  w y d łu ż o n e g o  pa lca .  T o  też  ty lk o  z n a jw ię k ­
szym  t r u d e m  posuw 'ać  s ię  m o g ą  n ie szc zę ś l iw e  ko- 

, b ie ty  n a  ta k  zn iek sz ta łco n y c h  n o g ach .  1

K sięża  m is jo n a rz e ,  u k tó ry ch  z a m ie sz k a l i ­
ś m y  c h w i lo w o  vv C h a rb in ie ,  p r o w a d z ą  t e ż s z k o -  

( łę  d la  d z ia tw y  ch iń sk ie j ,  k tó r e j  l iczba  dochodz i 
d o  70. T r u d n o  j e d n a k  w y o o ra z ić  s o n ie  w ięk szy  
h a r m i d e r  n a d  ten ,  jak i  s p r a w ia  ucząca  s ię  dzia- 

«tw a ch ińska.  A to li  k s ięża  m is jo n a r z e  z lu b o śc ią  
t w s łu c h iw a l i  s ię  w  te  ja k ie ś  n ie s a m o w i te  g ło sy ,  
a lb o w ie m  im g ło ś n i e j  ch ińsk i dz iec iak  w m zeszcz) , 
ucząc  się , d o w ó d  to ,  że tem  le p ie j  s ię  uczy, tem  
lep ie j  w n a ja  ' s o b ie  w s z y s tk o  w  pam ięć .  T ym  
k rzyk iem  n a c e c h o w a n e  s ą  r ó w n ie ż  i ch iń sk ie  z a ­
b a w y ,  a n a w e t  i w  ko śc ie le  g o  n ie  b rak .  C h iń ­
czycy rz c d k o  m o d lą  s ię  cicho, p r z e w a ż n ie  g ło  
s em  p e łn y m , ry tm iczn ie ,  w szy scy  razem . N a to ­
m ia s t  b u d o w a ć  s ię  m o ż n a  ich sk ro m n o śc ią ,  p rzez  
k tó rą  n a j le p ie j  p r z e b i ja  s ię  p r a w d z iw a  p o b o ż ­
n ość  i g łę b o k ie  z ro z u m ie n ie  d u c h a  C h r y s tu s o ­

w e g o .  J e d n a  rzecz sz c z e g ó ln ie  p rz y k re  w y w a r ła  
na m n ie  w ra ż e n ie ,  m ia n o w ic ie  ich „ r y k s z e " .  J e s + 
to  r o d z a j  p o w o z u  na d w u  ko łach ,  do  k tó r e g o
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sam  C h ińczyk  s ię  z a p r z ę g a ,  n ie ra z  c iąg n ą c  o s t a t ­
kiem s ił  —  d la  zd o b y c ia  k ilk u d z ie s ięc iu  g ro s z y  
n a  t ro ch ę  ryżu.

C h ińczycy  są  n a r o d e m  na całe j kuli  z ie m ­
sk ie j  na j l ic zn ie jsz y m .  L iczbę ich —  w  p r z y b l i ż e ­
niu —  p o d a w a n o  n a  1 0 0  m i l jo n ó w ,  j e d n a k  cza­
s o p is m a  j a p o ń s k ie  r e d u k u ją  ją  do  350  m il jo -  
n ó w . Z re s z tą  p o d  ty m  wrz g lę d e m  n ie  m a m y  d o ­
k ła d n y ch  dan y c h  s ta ty s ty c z n y c h  —  i są n a w e t  
tacy ,  k tó rzy  l iczbę C hińczyków ' p o d a ją  p o n a d  
500 m il jo n ó w .  L iczebnie  te d y  p r z e d s ta w ia ją  C h i ­
ny p o tę g ę ,  k tó rą  n a w e t  ca ła  E u ro p a  n ie w ie le  
p rze w y ż sza .  B rak  u nich zm y słu  o r g a n iz a c y jn e ­
go, p rzyczem  są  za w y g o d n i ,  leniwd i ch ę tn ie  na 
m a lem  p rz e s ta ją .  N ieco  ryżu  i k a w a łe k  n o ry  
z ta p cz an e m ,  to  d la  C h iń cz y k a  aż n a d to .  W  o l ­
b rzy m ie j  w ięk szo śc i  w y z n a ją  oni b u d d y z m ,  k a ­
to l ik ó w  je s t  n ie s p e łn a  2  i p ó ł  m il jo n a .

O. P io tr  W i lk  - W i t o s t a w s k i .

Z św ia ta  katoliclr ieg o .
P R O C E S  B E A T Y F I K A C Y J N Y  L E K A R Z A . 

W e d ł u g  d o n ie s ie n ia  z N e a p o lu  k a r d y n a ł  Asca-  
lesi w zw iązku  z ro zp o c zęc ie m  p r o c e s u  b e a ty f i ­
k a c y jn e g o  s ły n n e g o  c h i ru r g a  k a to l ic k ieg o ,  J ó ­
zefa M oscati ,  p r o f e s o r a  u n iw e r s y te tu  w  N e a p o ­
lu, d o k o n a ł  o f ic j a ln e g o  a k tu  z b a d a n ia  to ż sam o śc i  
śm ie r te ln y c h  szczątków ' t e g o  u cz o n eg o .  P r o f e ­
s o r  M osca ti ,  k tó r y  z m a r ł  p rz e d  3-m a la ty ,  ju ż  
za życia m ia ł  o p in ję  ś w ię te g o .  N a  p o lu  n auko -  
w e m  u ch o d z i ł  za a u to ry te t .  P rz y  akc ie  b a d a n ia  
obecnych  b y ło  w lelu d o s to jn ik ó w  k o śc ie lnych  
i w ięce j  niż 4 0 0  lekarzy.

ŚW . K A M IL  Z  L E L L IS  P A T R O N E M  P I E ­
L Ę G N I A R Z Y  C H O R Y C H .  N a  m o c y  d e k r e tu  S to ­
licy A p o s to ls k ie j  św , K am il  z L el l is  u z n a n y  z o ­
s ta ł  za P a t r o n a  p ie lę g n ia r z y  i p ie lę g n ia r e k  c h o ­
rych. W  zw iązku  z tem  księża  k a m il ja n ie  w'e 
W ie d n iu  z o rg a n iz o w a l i  „ ty d z ie ń  p ie lę g n ia r z y  
c h o r y c h 1*, w  czasie k tó rego  w y g ło sz o n e  były  
odczyte  aołjiw e w n ę t r z n e j  s ile ,  ja k ą  p o s ia d a  p ra c a  
p ie lę g n ia r s k a  p rz y  cho rych

R O Z W Ó J  R U C H U  R E K O L E K C Y J N E G O  
W  N I E M C Z E C H .  Z w ią z e k  n iem ieck ich  d ie c e ­
z ja lnych  s e k re ta r ja tó w '  r e k o le k c y jn y c h  s t w i e r ­
dza, że '  w  o s ta tn im  ro k u  N ie m c y  m ia ły  p rze sz ło ,  
1 0 0 . 0 0 0  r e k o le k ta n tó w ,  a z te g o  p rz e s z ło  2 1 . 0 0 0  
w sa m e j  ty lk o  d iecez ji  m o n a s ty r s k ie j ,  k tó r a  p o d  
w z g lę d e m  ruchu  r e k o le k c y jn e g o  z a jm u je  pierw'- 
sze  m ie jsc e  w ś r ó d  w szy s tk ich  b isk u p s tw ' n ie ­
mieckich

P O M Y Ś L N Y  R O Z W Ó J  R U C H U  R O B O T ­
N I C Z E G O  W  B E L G JI .  W  B ru k se l i  o d b y ł o  s ię  
d o ro c z n e  z e b r a n ie  400  d e l e g a tó w  b e lg i j s k i e g o  
n a r o d o w e g o  z je d n o c z e n ia  c h rz eśc i ja ń sk ich  z w ią z ­
ków ro b o tn ic zy ch .  Z e  z ło ż o n e g o  n a  n im  s p r a ­
w o z d a n ia  ro c z n e g o  w y n i k a y . ż e  c h rz eśc i ja ń sk ie  
zw iązki zaw nidow e p o w ię k s z y ły  liczbę, sw'ych 
c z ło n k ó w  o 2 0 . 0 0 0  ijjzje m a ją  o b e c n ie  190 .000  
osob ,  p łacący ch  w L ładk i .  C h rz e śc i ja ń s k ie  t o w a ­
rz y s tw a  w z a je m n y c h  u b ez p ie cz eń  liczą 330 .000  
o jc ó w ' ro d z in ,  ja k o  c z ło n k ó w  t. j. o  1 2 . 0 0 0  w ię ­
cej niż w'*roku p o p r z e d n im .  C h rz e śc i ja ń s k i  z w ią ­

zek  k o b ie t  m ó g ł  s ię  w y k az ać  p r z y r o s te m  18.000 
c z ło n k iń ,  o b e jm u je  on  te ra z  140 .000  kobie t .  
Z w ią z e k  ch rz eśc i ja ń sk ie j  m ło d z ie ż y  ro b o tn ic z e j  
m a  44 .000  n o w y c h  członków ',  z o rg a n iz o w a n y c h  
w  1.700 o d d z ia ła c h  m ie js c o w y c h ;  o g ó ln a  liczba 
c z ło n k ó w  t e g o  z rz e sz e n ia  w y n o s i  70 .000  W  ub. 
ro k u  g ie łd a  p ra c y  Z w iąz k u  z a ła tw i ła  p o m y ś l ­
n ie  29 .036  z g ło sz e ń  o zajęcia .  N a  n a u k ę  wr w y ż ­
szej sz k o le  sp o łe c z n e j  o t r z y m a ło  s typenc l ja  48 
m ło d z ie ń c ó w  i 52  dz iew czą t .

N a r o d o w a  b iu ro  p ra c y  sp o łe c z n e j  z o s ta ło  
ro z sz e rz o n e  p rz e z  s tw o r z e n ie  o ś r o d k a  w y c h o w a ­
n ia  r o b o tn ik ó w .  B iu ro  u rz ą d z a  ty g o d n ie  s p o ­
łe c z n e ;  w  „tygodniu*.* te g o ro c z n y m ,  k tó ry  p o ­
św ię c o n y  b y ł  p r o b le m o w i  k a p i ta łu ,  b r a ło  u d z ia ł  
475 w a l lo ń sk ic h  i 750  f la m a n d z k ic h  in s t r u k to ­
rów' k a to l ic k ie g o  ru ch u  sp o łe c z n e g o .

N ie m n ie j  p o m y ś ln ie  p r a c o w a ły  ek onom iczne  
in s ty tu c je  Z w iąz k u .

W k ła d k i  w  k as ie  o s z c z ę d n o śc io w e j  .o b o tn i  
k ó w  ka to lick ich  z 23 m i l jo n ó w  franków  w' roku  
1929 w z r o s ły  dd  34 m il jonów ' w  roku  1930.

K O N G R E S  K A T O L I C K IE J  M Ł O D Z I E Ż Y  
F R A N C U S K I E J .  K a to l ick ie  z jed n o c ze n ie  m ło ­
d z ież y  f ra n c u sk ie j  (A sso c ia t io n  c a th o l iq n e  de  la 
je u n e s se  f ran ca ise )  o dbv ło  n ie d a w n o  sw ó j d o ­
roczny  k o n g re s  w  N an c y  przy udziale  5 .000 d e ­
legatów '.  P rz e d m io te m  o b r a d  b y ł  p r o b le m  „ ż y ­
cia p r a c y " .  S z c z e g ó ło w e m u  b a d a n iu  p o d d a n o  
z a g a d n ie n ie  w a lk i  k las  i s tw ie rd z o n o ,  że p r z e ­
c iw nośc i  m ię d z y  p ra c o w n ik a m i  a  p ra c o d a w c a m i 
m o g ą  być u s u n ię te  ty lk o  p rz e z  p r z y z n a w a n ie  
p ra c y  lu d z k ie j  wdększej w a r to ś c i  o ra z  p rz e z  o r ­
g a n iz a c ję  z w ią z k ó w  zawro d o w y c h  p rac o d aw có w ' 
i p racow m ików . Z a d a n ie  k a to l ik ó w  p o le g a  na  
tem , b y A p o zy sk a ć  z a u fa n ie  ś w ia ta  r o b o tn ic z e g o  
i p racow m iczego  p rz e z  z d e c y d o w a n e  ż ą d a n ie  f a ­
c h o w e g o  i o g ó ln e g o  d o k s z ta łc a n ia  ro b o tn ik ó w  
o ra z  p rz e z  sk ru iau la tn e  s to s o w a n ie  u s ta w  s p o ­
łecznych .  J e s t  rzeczą  n ie z m ie rn ie  w ażną ,  by  s tu -  
d ju ją c a  m ło d z ie ż  m ożliw de w cześn ie  Z a p o z n a w a ­
ła  s ię  z k a to l ic k ą  n a u k ą  s p o łe c z n ą  M ło d z ie ż y  
w dejsk ie j w  sz c z e g ó ln ie js z y  s p o s ó b  g ro z i  n ie ­
b e z p ie c z e ń s tw o  „spoganienia**. D la t e g o  R A sso- 
c ia t ion  c a th o l iq in &  b ę d z ie  s ię  s t a r a ła  o ja k  naj-  
in tensyw m ie jszy  ro z w ó j  g r u p  wdejskich. D o  n a j ­
p i ln ie js z y c h  z a d a ń  to w a r z y s tw a  n a le ż y  także? p o ­
w s t r z y m y w a n ie  ucieczki ze w s i  d o  m ia s t  i p o ­
p r a w a  m a fe r ja ln y c h  w aru n k ó w ' życia m łodz ieży .  
v e jsk ie j .

L IC Z B A  K A T O L IK Ó W . S ta ty s ty k a  Kośeiio- 
ła  k a to l ic k ie g o  za  ,ęok 1929 w s k a z u je  n a s t ę p u ­
jące  liczby  kato lików ' na  p o sz c z e g ó ln y c h  k o n ty ­
n e n ta c h :  E u ro p a  208 ,882 .000 ,  A m e ry k a
109 ,097 .000 , A z ja  16 ,536 .900 ,  A f ry k a  5 ,330 U00 
i A u s t r a l j a  1 ,585.000.

M Ł O D Z I E Ż  N A  A U D J E N C J I  U O J C A  św. 
O jc ie c  św . p r z y ją ł  3 .000  m ło d z ie ż y  z k o n g r e ­
g ac j i  dzieci M a rj i ,  w y g ła s z a ją c  do  nich  p r z e m ó ­
w ien ie ,  w ysław  da jąc e  id e a ły  czys tośc i  i p o b o ż ­
ności,  g o d n e  im ien ia  dzieci M a rj i .

R O Z W Ó J  M IS Y J  K A T O L I C K I C H  W  C H I ­
N A C H .  M im o  n ie p o k o jó w ,  p r z e ś la d o w a ń ,  w o jn y  
i z a m ie sze k  p o l i ty cz n y ch  K o śc ió ł  ka to lick i
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w C h in ac h  k ruczy  s ta le  n a p rz ó d .  M is jo n a r z e  k a ­
to liccy  n ie  o p u śc i l i  sw y c h  p o s te r u n k ó w ,  n a t o ­
m ia s t  z 8 . 0 0 0  m is jo n a rz y  p r o te s ta n c k ic h  w  cza­
sie  k ry z y su  z ro k u  1927 ty lk o  500 p o z o s ta ło  
w  k ra ju .  W p r a w d z ie  l iczba z a m o rd o w a n y c h  c u ­
d zoz iem sk ich  o ra z  tuby lczych  m is jo n a rz y  i m is jo ­
n a re k  nie ta k  w ie lk a ,  ja k  w czas ie  p o w s ta n ia  
b o k s e r ó w j i a l e  s t r a t y  m a te r j a ln e  z p o w o d u  z b u ­
rzen ia  wuelu k o śc io łó w ,  szkó ł i w sz e lk ie g o  r o ­
dza ju  in s ty tu cy j  c h a ry ta ty w n y c h  są o g ro m n e .

W e d ł u g  , ,U n iv e r s e “ , p rz e d  k ryzysem  z r. 
1927 K ośc ió ł  ka to lick i  pos iada ł ,  w  C h in ac h  6 6  
o k r ę g ó w  m is y jn y c h  z 56 c u d z o z iem sk iem i i 6 
ty b u lc ze m i w ik a r ja ta m i  a p o s t o l s k i e m i , dziś  licz­
b a  o k r ę g ó w  wry n o s i  9 6 ;  l iczba ó w cz esn y c h  1723 
cudzoz iem sk ich  i 1178 k r a jo w y c h  księży  w z r o ­
s ła  razem  do  3.4'20; liczba b rac i p o w ię k s z y ła  
s ię  z 519  do  780, l iczba s ió s t r  z 3 .418 do  3 .968, 
l iczba k o śc io łó w  i k ap l ic  z 11 560 do 12.262.

W  o s ta tn im  roku  d w ó ch  b is k u p ó w  m is y j ­
nych z o s ta ło  z a m o rd o w a n y c h ,  a le  za to  p o d w o i ła  
s ię  l iezóa b is k u p ó w  tu b y lc z e g o  p o ch o d z en ia .

N O W F . C U D O W N E  U Z D R O W I E N I E  
W  L O U R D E S .  W ś r ó d  u zd ro w ie ń ,  o s ta tn io  
o f ic ja ln ie  s tw ie rd z o n y c h  p rze z  u rz ą d  m edyczny  
w  L o u rd e s ,  s z c z e g ó ln ą  uw a g ę  zw caca f a k t  u z d r o ­
w ien ia  A licji G u i l la u m in  z V a h g n y .  P o ch o d zą ca  
z ro d z in y  g r u / l i c z e j  d z iew cz y n a  m a  o b ec n ie  la t  
18. O d  14' roku  życia na  ca łem  cie le  o k ry ta  
b y ła  o tw a r te m i  ran a m i.  Z g o d n e  ś w ia d e c tw a  le ­
karzy ,  k tó rzy  j ą  ca ły  czas leczy li ,  tw ie rd z i ły ,  żc 
s ta n  ch o re j  j e s t  nieuleczalny.,, w sz e lk ie  b o w ie m  
p r ó b y  zaw io d ły .

P o  p rzy b y c iu  do  L o u rd e s  i p ie rw s z e j  k ą ­
p ie l i  r a n y  w id o cz n ie  zaczę ły  się  zam ykać, a w  c ią ­
gu ty g o d n ia  ju ż  ty lk o  b l iz n y  św ia d c z y ły  o p o ­
p rz e d n ic h  ranach .  L ek a rz e  z a r ó w n o  ci, którzy! 
ch o rą  p rz e d  p rzy b y c iem  do  L o u rd e s  leczy li ,  jak  
i ci, co ją  w u rz ę d z ie  m e d y cz n y m  w  L o u rd e s  
b a d a l i ,  z g o d n ie  s tw ie rd z i l i  c a łk o w i te  w y leczen ie ,  
c ó ,p o t w i e r d z i ł y  ró w n ie ż  b a d a n ia  ra d jo g ra f ic z n e .

K A P L IC A  N A  L O T N I S K U  W  L O R E T O .  
K a rd y n a ł  C a p o to s t i  na lo tn isk u  w  L o re to  z a ło ­
ży ł kam ień  w ę g ie ln y  p o d  k ap l icę  lo tn ik ó w .  P o ­
c z ą tk o w y  k o sz to ry s  te j  kap l icy  w y z n a c z o n y  b y ł  
n a  60 ty s ięc y  lirów', j e d n a k ż e  w ło sk i  m in i s te r  
lo tn ic tw a  u zna ł ,  że ta k a  k ap l ica  b y ła b y  zby t  
s k ro m n ą ,  t o f t e ż  rzą d  ze sw e j  s t ro n w :p rz e z n a c z y ł  
n a  te n  cel d a ls z e  260 .000  l irów . Je d n o c z e śn ie  
z u ro c z y s to śc ią  p o ło ż e n ia  k am ien ia  w ę g ie ln e g o  
o d b y ło  s ię  p o ś w ię c e n ie  2 2  n o w y c h  a p a r a tó w  
lo tn iczych .

Z  ca łe j P olsk i.
O D C Z Y T Y  M I S Y J N E  W  P O L S K I E M  RA- 

D J O .  S ta ra n ie m  a rc h id ie c e z ja ln e j  D y re k c j i  Z w i ą ­
z k ó w  m isy jn y ch  w W a r s z a w ie ,  p o c z y n a ją c  od 
n o w e g o  roku , w' p o ro z u m ie n iu  z za rz ą d e m  P o l ­
s k ie g o  R ad ja ,  te rm in  o d c z y tó w  m isy jn y ch ,  w y ­
g ła sz a n y c h  na w 's z y s tk i ć ' s t a c jC  n a d a w c z e  kraju ,  
p r z y p a d a ć  będ z ie  na s ta łe  w o s ta tn ią  n iedz ie lę  
k a ż d e g o  m ie s ią ca  w' czas ie  za raz  n o  t r a n s m i to ­

w a n iu  n a b o ż e ń s tw a  a p rz e d  s y g n a łe m  p o łu d n ia .
Z J A Z D  S T O W A R Z Y S Z E Ń  R O B O T N I  

K Ó W  C H R Z E Ś C I J A Ń S K I C H .  D n ia  7 i 8  g r u d ­
n ia  w  W a r s z a w i e  o d b y ł  s ię  z jazd  S to w a rz y sz e ń  
R o b o tn .k ó w  C h rz e śc i ja ń s k ic h  z ca łe j  P o l s k i /. r a ­
cji p r z y p a d a ją c e g o  w  tych  dn ia ch  25-lecia  za ­
ło ż en ia  p ie rw s z e g o  s to w a rz y s z e n ia  w  W a rs z a -  
w iC. Z ja z d  o d b y w a ł  s ię  p o d  p r z e w o d n ic tw e m  p. 
B łaż e jc w iez a  w  m a c ie rz y s ty m  d o m u  im P a p ie ż a  
L eona  XI I I  p r z y  ul. Ś n iadeck ich  5 i b y ł  licznie 
r e p r e z e n to w a n y .  P o za  r e fe ra te m  ks. p ro f .  S zm i­
g ie l s k ie g o  i sp r a w o z d a n ia m i  z d o ty c h c z a so w e j  
d z ia ła ln o śc i  g łów m ym  jrunk tem  o b r a d  b y ła  s p r a ­
w a  sc e n t r a l iz o w a n ia  S to w a rz y sz e ń  na t e re n ie  b. 
z a bo ru  ro s y js k ie g o ,  ja k  to  b y ło  do  r. 1919. Po  
d łu g ie j  d y sk u s j i  w y b ra n o  kom is ję ,  k tó ra  m a  z a ­
jąć  się  s p r a w ą  Z je d n o c z e n ia  S to w a rz y sz e ń ,  o raz  
w y p ra c o w a n ia  d a l s z e g o  p r o g r a m u  p rac  na  t e r e ­
n ie  o rg an iz ac j i .  P oza  tem  u c h w a lo n o  w ziąć  u- 
dzia l  w ^p ó ln ie^ z  innem i n a ro d a m i  w  p ie lg r z y m ­
ce w  r. 1931 do  R zym u z racji p r z y p a d a ją c e g o  
40-Iecia o g ło sz e n ia  e n c y k l ik 1 „ R e ru m  N o v a r u m “ , 
o ra z  p o s ta n o w io n o  w y s ła ć  d e p e sz e  h o łd o w n ic z e  
do  O jca  św . i do  JE m  Ks. K a r d y n a ła  K akow - 
sk iego .  Ż y w io ło w ą  o w a c ję  z g o to w a n o  p r z y b y łe ­
mu ks. p r a ła to w i  G o d le w s k ie m u ,  z a ło ż y c ie lo w i 
i p ie rw s z e m u  p a t ro n o w i  S to w a rz y s z e ń  R ob o tn i-  

■ k ó w  C h rze śc i jań sk ich .
Dn. 8  bm . w  k o śc ie le  św . M a rc jn a  u r o c z ) | |  

s tą  M sz ę  sw . o d p r a w i ł  JE .  Ks. B iskup  Dr. A n ­
ton i  S z la g o w sk i ,  p o  k tó r e j  p r z e m ó w i ł  do  z e b r a ­
nych  r o b o tn ik ó w ,  p r z y p o m in a ją c  o d w ie c z n ą  m i­
s ję  K o śc io ła  w' d z ied z in ie  n ie s ie n ia  p o m o c y  rze-,

' szom  p rac u jąc y m ,  p o m o c y  d u c h o w e j  i m a te r ja l -  
nej.  "Po M sz y  ś w ' . ’w  k i lk u ty s ię czn y m  p o c h o d z ie  
ż o r k ie s t ra m i  i s z ta n d a ra m i  u d a ły  s ię  ro b o tn ic z e j  

i o r g a n iz a c je  ch rz e śc i ja ń sk ie  na  g r ó b  N ie z n a n e g o  
Ż o łn ie rz a ,  g d z ie  z ło ż o n o  w ien iec .  O  g. 1 2 -ej 
w sali  R a d y  M ie jsk ie j  o d b y ła  s ię  u ro c z y s ta  
a k a d e m ja ,  k tó rą  zaszczycili  sw'ą o b ec n o śc ią  J. 
Em. K a r d y n a ł  Kakow^ski, JE .  Ks. B isk u p  S z la ­
g o w sk i .  p r e z y d e n t  m ia s ta  p. S ło m iń sk i ,  uczn i s e ­
n a to ro w ie ,  p o s ło w ie ,  r a d n i  i p r z e d s ta w ic ie le  p o ­
k rew n y ch  o rg a n iz a c y j .

1

Rozm aitości.
M I Ę D Z Y N A R O D O W A  P IE L G R Z Y M K A  

P R A C O D A W C Ó W  < I R O B O T N I K Ó W  D O o  
R Z Y M U . W  o k r e s ie  >od 13 d o  17 m a ja  1931 r. 
w  R zym ie  b ę d z ie  p r z e b y w a ła  m ię d z y n a ro d o w a  
p ie lg r z y m k a  c h rz eśc i ja ń sk ich  o rg a n iz a c y j  p r a c o ­
daw ców ' i r o b o tn ik ó w .  P r o g r a m  o b e jm u je  M szę  
św . w baz y l ic e  św . J a n a  L a terańsk iego*  .z łoże­
n ie  w ie ń c a  n a  g r o b ie  L eo n a  XI I I ,  z g ro m a d z e n ia
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z p r z e m ó w ie n ia m i  w ró żn y c h  ję zykach ,  M szę  
św. p a p ie sk ą ,  a u d je n c ję  w  W a ty k a n ie ,  T e  D eum  
w baz y lic e  S a n ta  M a r ia  M a g g io r e  i t. d. W  dn. 
o d  8  do  15 m a ja  w ło s k ie  k o le je  p a ń s tw o w e  z a ­
p e w n ia ją  cudzoz iem com , k tó rzy  p r z y b ę d ą  p o je ­
dynczo , 30o/ó zniżki,  a g r u p o m ,  s k ła d a ją c y m  się  
z co n a jm n ie j  5 o só b ,  5 0 o/o.

D Z IA Ł A L N O Ś Ć  R Y C E R Z Y  K O L U M B A  
W  A M E R Y C E .  W  B o s to n ie  o d b y ło  s ię  o9  d o ­
ro cz n e  z e b r a n ie  k a to l ic k ie g o  zw ią zk u  R ycerzy  
K o lum ba ,  w  k tó re m  w z ię ło  u d z ia ł  10.000 c z ło n ­
ków. P r z e m a w ia ł  k a r d y n a ł  0 ‘C o n n e l ł ,  p o d k r e ­
ś la ją c  znacz en ie  te j  o rg a n iz a c j i  d la  w s p ó łp r a c y  
o só b  św ieck ich  z d u c h o w ie ń s tw e m .  N a w n io -  
sek  k ie ro w n ik a  to w a r z y s tw a ,  M g r a  C a rm o d y ,  
p o s ta n o w io n o  w z n ie ść  w' W a s z y n g to n ie  p o m n ik  
k a r d y n a ła  J a m e s ‘a G i b b o n ‘a d la  uczczenia  50 
roczn icy  is tn ie n ia  zw iązku .  R oczn ica  ta  p r z y ­
p a d a  w  1932 roku.

Z w ią z e k  liczy o b ec n ie  i 265.000  członków', 
z o rg a n iz o w a n y c h  w  2 .550 g ru p a c h  w S tanach  
Z je d n o c z o n y c h ,  w K anadz ie ,  n a  K ub ie ,  w' P o r to -  
Rico, w' M e k sy k u ,  w N e u f u n d la n d ,  w  P a n a m ie ,  
na  A lasce  i na  F i l ip in a ch .  P o n ie w a ż  p ro w a d z i  
on akc ję  u b e z p ie c z e n io w ą  w 'śród sw o ic h  c z ło n ­
ków', p o s ia d a  k a p i ta ł  w  su m ie  32 i p ó ł  rn il jona  
d o la ró w .  W  czas ie  d o r o c z n e g o  z e b ra n ia  p o s t a ­
n o w io n o  w y a s y g n o w a ć  5 .000 d o la ró w  na rzecz 
tak  z w a n e j  „ k a to l ic k ie j  g o d z in y  ra d jo w ’e j “  w  W a ­
s z y n g to n ie ,  k tó ra ,  jak w ia d o m o ,  s łu ż y  głównie,, 
ce lom  o b r o n y  w ia ry .

L IC Z B A  K A T O L IK Ó W  I D IJ C H O W 1 E N -  
S T W A  W  N I E M C Z E C H .  W e d łu g  d an y c h  s t a ­
ty s ty cz n y ch ,  l iczna d u c h o w ie ń s tw a  rz.-ka to l.  
w  R zeszy  n iem ieck ie j ' ;  w y n o s i  o b ec n ie  20 410, 
l iczba p a s to r ó w  p ro te s ta n c k ic h  —  16.244. 
P ie r w s z e  m ie jsce  z a jm u ją  P ru sy ,  g d z ie  ks ięży  
rz. kat.  j e s t  10 .286  a p a s to r ó w  p ro te s ta n c k ic h  
9.422. W ś r ó d  ca łe j  lu d n o śc i  R zeszy  p r o t e s t a n ­
tów' je s t  36  m il jonów ' a kato lików ' 20 m i l jo n ó w ;  
w  P ru s a c h  liczna p r o t e s t a n tó w  w y n o s i  24 n . i l jo -  

a l iczba kato lików ' —  1 2  m i l jo n ó w .
P R  EM  J E R  A U S T R A L J I  N A  A U D J E N C J i  

U O J C A  ŚW . O jc iec  św . p r z y ją ł  p r e m je r a  
A u s t r a l j i ,  S eu l in a ,  o ra z  g e n e r a ła  B re n n a n  w ra z  
z m a łżo n k a m i.  G o śc io m  to w a r z y s z y ł  m in i s te r  Ir- 
la n d j i  p r z y  W a ty k a n ie .  A u d je n c ja  m ia ła  c h a ­
r a k te r  n ie z w y k le  s e rd e c z n y  i t r w a ła  2 0  m inu t .  
P r e m je r  S eu ll in  je s t  w z o r o w y m  p ra k ty k u ją c y m  
k a to lik iem .

W Ł O S K I E  Ś W I Ę T O  N A R O D O W E  W  DN.
11-go L U T E G O .  W izbie p o s łó w  o d b y ła  s ię  
d y s k u s ja  n ad  spraw 'ą  zn ie s ien ia  ś w ię ta  n a r o d o ­
w e g o  w dn iu  2 0  w eześn ia  ( ro c zn ic a  z a b o ru  
R zym u przez  W ło c h y ) .  P o s e ł  G a r ib a ld i  w y ra z i ł  
żal z p o w o d u  s k r e ś l e n ia  t e g o  św ię ta ,  m ó w iąc ,  
że p o w in n o  o n o  być  z a c h o w a n e  o b o k  n o w e g o  
ś w ię ta  w dn iu  1 1  l u te g o  na p a m ią tk ę  p o g o d z e n ia  
s ię  W a ty k a n u  z p a ń s tw e m  w ło sk ie m .  O d p o w i a ­
d a ł  M u sso l in i ,  że o d  r. 1895 św ię to  20 w rz e śn ia  
b y ło  w p r a w d z ie  o b c h o d z o n e ,  a le  en tu z ja zm  tych  
obchodów ' s t a le  za m ie ra ł .  W re s z c ie  w  o s ta tn ic h  
czasach  s t a ło  s ię  o n o  n ie u ży te cz n ą ,  m e la n c h o ­
l i jną  p a r a d ą  m a so n e r j i .  F asz y zm  o d c z u w a  nie-

sz cz e ro ść  t e g o  r o d z a ju  e e re m o n j i  T y m czasem  
dzień  1 1  lu t e g o  s t a ł  s ię  d a tą  o  n ie z m ie rn e m  z n a ­
czeniu , p o n ie w e ż  P a p ie ż  u z n a ł  p r a w o  do  p o s i a ­
d a n ia  R zym u  p rz e z  W ło c h y .  W o b e c  ta k ie g o  s t a ­
nu rzeczy  b y ło b y  n ie lo g ic zn e m  u t r z y m y w a ć  nad a l  
ś w ię to w a n ie  20 w rz eśn ia .  P r o je k t  u s t a w y  zo s ta ł  
p r z y ję ty  w 'śród n ie m ilk n ą cy c h  o k la sk ó w

KRONIKA LW OW SKA.
KALENDARZ KOŚCIELNY.

GRUDZIEŃ 193C -  STYCZEŃ 1931

28 N £ . 1 po t  N. 15 F. 2S po S.
29 P Tom asza  b 16 Ahheja ;
30 W Dawida kr 17 Danyła *
31 s Sylwestra p. 18 Sewastjan

1 c Nowy Rot >931 19 Dek 1930. Won. -
2 p R.akaregc Óp. 20 Ihnatija
3 3 Genowefy p. 21 Jutjanny

Z Bazyliki M e tro p o l i ta ln e j .  N a  za k o ń cz en ie ,  
j r ,S ta re g o  R o k u “ , w e  ś r o d ę ,  31 g r u d n ia  .b. ,r.  

o g o d z in ie  4 t / 2 p o  p o łu d n iu  b ę d ą  o d p r a w io n e  
w' k a te d rz e  p r z e b ła g a ln e  i dz ięk c zy n n e  n ie s z p o r y  
z kazan iem , p r o c e s ją  i y ,T E  D E U M -*. P ro c e s ję  
p o p r o w a d z i  J . E. N a jp r z e w ie l e b n ie j s z y  K siądz 
A rc y b isk u p  D r  B o les ław  T w a r d o w s k i .

Z parafji św. Marcina. P o rz ą d e k  n ab o  
żeństw  w  czas ie  św ią t  B ożego  N arodzen ia .

W  cz w ar tek  25 g r u d n ia  w  u roczystość  B o ­
żego N aro d z e n ia  m sza  św  p a s te r sk a  z k az an iem  

*  godz. 6  rano. N as tęp n ie  m sze św . do sum y. 
S u m a  z kazan iem  o g o d z  10 2. N ieszpory  o g. 4-ej.

W  p ią tek  w  u roczysto ść  św . S zc z e p a n a  m sze 
św. i n ie szpo ry  jak  każdej  niedzieli.

W so b o tę  w  u roczystość  św. J a n a  E w a n g e ­
listy św iecen ie  w in a  i p o d a w a n ie  w ie rn y m  po 
mszy św. o godz.  8 -mej.

Na za k o ń cz en ie  roku  w  ś ro d ę  dn ia  31 g ru d n ia  
u roczyste  n a b o ż e ń s tw o  dz iękczynne  z kazan iem
0 godz. 5-tej w ieczorem . ;

J a s e ł k a  w e a łu g  Ł u c jan a  Rydla w w y k o ­
nan iu  m in is tran tó w  i k o ła  róż p an ien  o d e g ra n e  
z o s tan ą  w auli sz k o ły  żeńsk ie j św. M arc ina  w  p ią ­
tek 26  g ru d n ia ,  w  so b o tę  27 i w n iedzie le  28 
g rudn ia ,  o godz.  5-tej w ieczorem .

Z parafji Bożego Ciała (OO. Dominikanów). 
Dnia 24  b. m. rano o g. 6  na R oratach  zak o ń cz e ­
nie now enny. Dn. 25 b m rano o g. 5 pas terka .

, Dn. 31 b. m. o g. 6  zakończen ie  S ta reg o  Roku.
Z parafji N. P. Marji Śnieżnej. W uroczy­

stość B ożego  N arodzen ia  25.XII P as te rk a  o godz. 
6  rano Na zakończen ie  S tarego  Roku 31.XII u ro ­
czyste  n ieszpory  z kazan iem  i p ro ce s ją  o godz.
6 -te j  w ieczorem .

Z parafji św. Mikołaja. N ab o ż eń s tw o  dzięk­
czynne dn. 31 grudnia odp raw i się o g. 6  w iecz,

Z parafji OO, bernardynów. We śrooę  — 
na zakończen ie  s ta rego  roku n ieszpory  z kazan iem
1 p roces ją  o godz. 5-tej.

Z parafji św. Elżbiety, ja se łk a  Ks. W r ó b le w ­
skiego o d eg ra ją  ministranci w tut. sad  paraf. (pl. 

<Bilczewskiego 5): a) w n iedzie lę  dn. 28 grudnia
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0 godz. 6 -tej wiecz. w yłączn ie  dla m łodz ieży  szko l­
nej. W s tęp  50 gr. b) Na N ow y Rok (cz w a r tek  I I 
1931) o g. 4  i 6  wiecz. W s tęp  1 zł. i 50  gr. D o ­
chód  na b ib lio tekę  Stow. M inistrantów.

Jasełka Polskie. U rządza  „K ongregacja  męska 
D obre j  Śmierci"  p rzy  kościele  O O  Jezuitów, dnia 
1, 4, 6  i 11 s tyczn ia  1931 r, o g. 5 popol w  sali
6 -go  B aonu San ita rnego  p rzy  ul. Jab łonow sk ich  5. 
W s tęp :  I m ie jsce  1'50 z ł ,  II m. 1 zł., III m. 50 gr. 
Czysty  doch ó d  p rzyznaczony  na Schron isko  dla 
S ta rcó w  Kongregacji.

Tow. Kasy Zapomogowej i Pogrzebowej 
p rz y  k o śc ie le  sw . A nny  w e  L w o w ie  z a ło ż o n e  
w  1914  r. ju ż  od  6 -ciu la t  p r a c u je  n a  t e re n ie  
parafji,  p rzy n o sz ąc  s w y m  cz ło n k o m  p o m o c  
w  razie ich k ry ty cz n eg o  p o ło ż en ia  m ater ja l-  
nego , u rząd za jąc  pog rzeby ,  u w aln ia  w  ten 
s p o s ć o  ro d z in y  z m a r ły c h  o d  k ło p o tó w ,  jak ie  
p o c ią g a  za so b ą  śm ie rć  w ro dz in ie .  Z e b r a n y  ma 
ją tc k ,  k tó r y  w y n o s i  o b ec n ie  70 ty s ię c y  z ło tych ,  
w  'pos tac i  d w u  p a rc e l i  p r z y  ul.  J a n o w s k ie j  7b
1 w  g o tów ce ,  u d z ie lane  z a p o m o g i  o raz  k ilkadzie­
s ią t  s p r a w io n y c h  p o g r z e b ó w  II k la sy  są  n a j l e p ­
szym  d o w o d e m  p ra c y  T o w a r z y s t w a  W a r u n k i  
z o s ta n ia  cz ło n k ie m  T -w a  są b a r d z o  p r z y s t ę p n e ,  
w p is o w e ,  d la  cz łonków  d o  la t  50  w y n o s i  2 zł.,  
w 'k ładka  m ie s ię cz n a  1 zł., c z ło n k o w ie  o d  50  d o  
55 la t  w p ła c a j ą  10 zł. w p i s o w e g o  i 2 zł. m ie ­
sięczn ie ,  c z ło n k o w ie  s t a r s i  ud 5 5 — 60 la t  p ła c ą  
2 0  zł. w p isow  eg o  i w k ła d k ę  m ie s ię cz n ą  w  w y ­
so k o śc i  r ó w n ie ż  2  zł. O p ró c z  s p r a w ie n ia  p o ­
g r z e b u  II k la sy ,  w  k tó ry m  b ie rz e  u d z ia ł  B ra c tw o  
ró ż a ń c o w e  z c h o rą g w ia m i  i ś w ia t łe m ,  T o w a ­
rz y s tw o  w y p ła c a  p o z o s ta ły m  cz ło n k o m  r o d z in y :  
żonie ,  m ę ż o w i  lu b  dz iec iom  1 0 0  zł. t y tu łe m  za ­
p o m o g i .

Z a rz ą d  T -w a  w z y w a  w sz y s tk ic h  w ie rn y c h ,  
k tó rz y  jeszcze  n ie  p o m y ś le l i  o s w e j  śm ierc i  i p o ­
g rz e b ie ,  a ż e b y  ja k n a j l icz n ie j  w p is y w a l i  s ię  do  
t e g u  T o w a r z y s tw a .  W p i s y  p r z y jm u je  s ię  w  k a n ­
ce la r j i  T -w a  p r z y  k o śc ie le  św . A n n y  w  n ie d z ie le  
if ś w ię ta  od  godz .  9 — 1  w p o ł .  i o d  3 — 6  w le- 
czorem .

Z ap ow *ed :\
Od 22 XII do 28/Xll 1930.

(Przedruk wzbroniony).
W parafji św . Marji M agdaleny. 1) Kędzior Piotr, 

Snopkowska 11 i Martyn Aniela, Zdrowia 3. 2) Henohirt 
Adam, Lw. Dzieci 7 Manila Marja, Na Błonie 46. 3) 
Wilkosz Jan i Mełech Katarzyna, Kuiparków - Zakład, i) 
Gilarski Adolf, Rycerska 7 i Wojtasiewicz Aniela, Głę­
boka 14. 5) Lewicki Juljan, Szaszkiewicza 4 Mandr j 
Tekla, Janow ska 30. 6) Mazurski Franciszek, L. Sapiehy 43 
i Kucz Anna, Grunwaldzka 8.,

W parafji N. P . Marji Śn ieżn ej. I) Makra Emeryk 
i Lutowska Zofja, Legjonow 35.

W parafji sw . Anny. 1) Jan Olech i Marja Właszyn.
2) Władj sław Obuch i Pelagj" Maślanka. 3) Julian Le­
wicki i Tekla Mandzij. 4) Władysław Żółkiewicz i Me­
lania Popowicz.

iV p rafj1 św . M arcina. 1) Sotołecki Alfred, Znie­
sienie i Borys Kazimiera, św. Kingi 3. 2) Jany Marjan, 
Zborowskich 3 i Sieczyńska Stefanja, P ias tów  22,

W  parafji św  M ikołaja. O Franciszek Wisłocki, 
Lindego 3 i Kazimiera Schwarz Chmielowskiego 10. 2)
2) T ad eu r-  Mołczko i Helena Mendocha, Pełczyńska 5.
3) Piotr Kędzior, Snopkowska 24 i Anieia Martyn, Zdro­
wie 3. 4) Stefan Kacprowski i Antonina Sadłoć, Chmie­
lowskiego 17.

W purafji św . E lżb iety . 1) Bronisławski Edward 
i W ładysława Bukartyk, Kętrzyńsk.ego 9. 2) Pryjma Jan 
i Micnaiina Chudzik, D om sa 12. 3) Duda Michał i Stani­
s ława Szwaika, Lndowa 25.

W’ p, irafji św . A ndrzeja (OO. B ernardynów ). 1) 
Dmytrc Melnyk, Alembeków 5 i Anna Dusza, Klonowi- 
cza 7.

Z wydawnictw.
Kalendarz „Dzwonu Niedzielnego1'. K ale n d a ­

rzy  je s t  b a rd z o  wiele, tak, że gdy  k toś  chce  kupić, 
to musi się zastanow ić ,  jaki w ybrać ,  zw łaszcza, 
jeśli chodzi o kalendarz  dobry. O tóż  K a l e n d a r z  
„D zw onu  N iedzie lnego" należy, jak  sądzimy, do 
na j lepszych ; p oza  zwykłem „ka lendar jum ", zaw iera  
on cały szereg  za jm ujących  a r tyku łów  i w iadom o­
ści poży tecznych  i c iekaw ych ; jest też cały obficie 
i ładnie ilus trowany. Jeżeli się zas  w eźm ie  pod  
uw agę  także  nie w ysoką  ce n ę  (1 50 zł.), to śmiało 
rzec  można, że ka lendarz  ten zasługuje w  zu p e ł­
ności na rozpow szechn ien ie .

„G łos Eucharystyczny**
m iesięcznik po św ięcon y czci P rzen ajśw . 

Sakram entu.
Całoroczna prenumerata 3. zl. 

R edakcja i A dm inistracja: L w ów , O rm iańska 13.

D r.: M. Skrudlik 
K R Ó L O W A  K O R O N Y P O I S K 1E J

Szkice  z historji m a la rs tw a  i kultu B o g a ro ­
dzicy w Polsce .  109 ilustracyj. C e n a  1 2  50 zł.

D o nab y c ia  w Tow. „Bibljoteka Religijna" 
Lwów, ul. Rutowskiego 5 i Ormiańska 13.

Bielawski Z. Ks. Dr.: +

Rok kościelny w życiu t 
chrześcijanina. *

S t r o n  60  w  8 - c e .  C e n a  90  g r .

~ Słowa żywota
f  — — i-  ——  , /  —  .  m te ligen c  1 oparty

na tekstach  D iblijnych. Brosz. 1 zł., opraw , 
w  ca łe  p łó m o  2 zł., w  sk órę  ze  z łocon em i 
brzegam i 5 5 0  zł. — D o n ab ycia  w „Tow. 
Bibljoteka Religijna", ul. Rutowskiego 5. 
tel. 83-57 i ul. Oimianska 13. tel. 24-61.
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